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Wykonać i przekroczyć  
pian kontraktacj i  
trzody chlewnej

W  dniu 22 listopada Prezyd ium  Rządu powzię ło doniosłą 
Uchwałę w spraw ie rozwo.iu hodow li i dodatkow ej pomocy 
hodow lanej dla ro ln ikó w , kon tra k tu ją cych  trzodę chlewną 
U chw ała ta uzupełnia uchw ałę z 1 sierpnia br, w spraw ie 
w a ru n kó w  k o n tra k ta c ji trzody ch lew ne j na rok 1952.

Postanow ienia uchw ały z dn 22 listopada b r przynoszą 
kon Taktu jącym  trzodę chlewną dalsze poważne korzyści, 
zachowując wszystkie dotychczasowe. Każdy k o n tra k tu ją 
cy, bez względu na w ie lkość gospodarstwa i rozm ia r ho
d o w li, ma praw o do korzystan ia  z pomocy w postaci 100 kg 
paszy treściw ej, 300,kg węgla i p rem ii p ieniężnej w wyso
kości, 1 20 zł za jeden k ilo g ra m  żyw ej wagi, od każdej zakon
tra k to w a n e j na 1952 r i dostarczonej w te rm in ie  sztuki 
trzody  ch lew ne j Z p rz y w ile ju  tego będą m ogli skorzystać 
rów n ież ci ro ln icy , k tó rzy  zako n tra k to w a li trzodę chlewną 
na grudz'eń, br. i sztuk i te w g rudn iu  dostarczą, oraz ci, 
k tó rzy  za ko n tra k to w a li na listooad. ale opóźn ili się z do
stawą i dostarcza zakontraktow ane sztuki w  grudn iu .

Uchwala z dnia 22 listopada b r jest w yrazem  g łębokie j 
tro sk i państwa ludowego o rozw ój h o d rw li jako  n a jb a r
dziej opłacalnego działu w gospodarstw ie ro ln ym  i o popra
w ę zaopatrzenia ludności m iast w mięso i tłuszcze Taką 
troskę może w ykazyw ać ty lk o  w ładza ludowa, k tó re j pod
stawą jest sojusz robotn iczo-chłopski.

Treść te j uchw a ły  drogą szerokiej pracy w yjaśn ia jące j 
i  popu laryzu jące j pow inna dotrzeć do świadomości każ
dego chłopa.

Zebrania grom adzkie, na k tó rych  będzie om awiana 
uchw ała P rezyd ium  Rządu, w inny  być przez organizacje 
i instancje  pa rty jne , przy udziale ZSL i ZSCh starannie 
przygotow ane i obsłużone p rz e i’ najlepszych a k tyw is tó w  
Na zebraniach tych dok ładn ie  i szczegółowo należy omó
w ić  wszystkie-, w ytyczne uchw ały, c ie rp liw ie  i rzeczowo 
odpowiedzieć na wszelkiego rodzaju pytan ia

M ob ilizu jąc  masy chłopskie do k o n tra k ta c ji trzody na 
1952 r a k tyw  p a rty jn y  i gospodarczy w in ien  w ykorzystać 
bogate doświadczenia, uzyskane z tegorocznej a k c ji sku 
pu płodów ro lnych i k o n tra k ta c ji trzody.

Co w y k a z u ją  te dośw iadczen ia?
Doświadczenia te w ykazu ją  po pierwsze, że dobre w y n i

k i k o n tra k ta c ji osiągamy tam. gdzie a k tyw  dociera do ch ło
pów w yjaśn ia  im  znaczenie i korzyści k o n tra k ta c ji trzody 
ch lew ne j, w ykazu je  im. jaką szkodę w yrządzają  sobie 
i państwu sprzedając św in ie  spekulantom  Oto np. w  pow. 
Oleśnica (w oj w rocław skie) k ilk u  a k tyw is tó w  w ciągu ty l 
ko -iednej n iedzie li zakon trak tow a ło  p raw ie  400 sztuk trzo 
dy ch lew nej W w o jew ództw ie  poznańskim  a k ty w is tk i L ig i 
K ob ie t zakon trak tow a ły  w ciągu paru n iedzie l przeszło 
14 tysięcy sztuk.

Doświadczenia w ykazu ją  po drugie, że tam gdzie człon
kow ie  p a rtii, so łtysi, ak tyw iśc i organ izacji masowych dzia
ła jących na wsi. św iec ili osobistym  przykładem , tam po
ciągnęli oni za sobą wieś, tam osiągano najlepsze rezu lta ty .

Doświadczenia te w ykazu ją  wreszcie, że decydującą 
dźw ign ią  w walce o osiągnięcia gospodarcze jest praca ma- 
sow o-poiityczna. k tó ra  podnosi wśród chłopów  pracujących 
św iadomość w z a je m n e j  zależności m iędzy ich osobistym i 
korzyściam i a interesem  całego k ra ju , którego są w spół
gospodarzami.

A zatem rów nież obecnie w  rea lizac ji w ytycznych  uchw a
ły  P rezydium  Rządu ak tvw  p a rty jn y  i b e zpa rty jny  w in ien  
przodować, biorąc masowo udzia ł w zaw ieran iu  ko n tra k 
tów  na trzodę chlewną A zatem w walce o doniosłą dla 
w si i m iast sprawę rozszerzenia k o n tra k ta c ji nie w olno 
szczędzić czasu i w ys iłkó w  na pracę po lityezno-uśw iada- 
m iającą w masach chłopskich.

Organizacje pa rty jn e  pow inny czuwać, aby kon trak tac ja  
ob ję ła  jak najw iększą liczbę gospodarstw indyw idua lnych , 
spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  i ich członków, robo tn ików  PGR 
i  innych hodowców trzody chlewnej.

Doniosłe postanow ienia rządu w spraw ie pomocy dla 
hodowców trzody ch lew nej są dla o rganizacji p a rty jn ych  
i  ak tyw u  grom adzkiego dodatkow ym  orężem w walce prze
c iw ko  spekulacji Każdy ak tyw is ta  grom adzki w in ien  po
magać organom w ładzy ludow ej w  w y k ry w a n iu  i zw alcza
n iu  spekulantów , żeru jących na nieświadomości n ie k tó 
rych  chłopów.

Dużą rolę w rea lizac ji te j uchw a ły , a co za tym  idzie  
w  w ykonaniu  planu k o n tra k ta c ji na rok 1952, ma do speł
n ien ia  aparat ko n tra k ta cy jn y  — C e n tra li M ięsnej, GS-ów, 
CUS i K -u  Dotychczasowa praca tego apa ia tu  w ykazu je  
jeszcze w ie le  braków , naw yków  b iu ro k ta tyczn ych , p rze ja 
w ów  bezduszności i b raku odpowiedzia lności O to np. re
fe ren t k o n tra k ta c ji w Szczepankowie pow. Łomża (w oj. 
b ia łostockie) m imo, iż ro ln icy  sami zgłaszali się do niego, 
nie zaw iera ł z m m i ko n tra k tó w  na tuczn ik i, tłum acząc się 
tym , że ma nawał roboty, bo... musi pisać sprawozdania.
W gm in ie  Ruda, pow M ińsk M azow iecki (woj. w arszaw 
skie) re fe ren t k o n tra k ta c ji GS sam owolnie przesuwał te r
m in y  dostaw zakontraktow anych tuczn ików , podryw ając 
u chłopów zaufanie do ko n tra k ta c ji i pchając ich w  objęcia 
speku lan tów

Rady narodowe i instancje  p a rty jn e  p o w inny  zw rócić 
w iększą uwagę na pracę apa ra tu  kontraktacy jnego . W szel
k ie  niedomagania trzeba z miejsca usuwać, tępić b iu ro 
krac ję  i bezduszność, a w w ypadkach u jaw n ian ia  w rog ie j 
działalności, w stosunku do w innych  wyciągać odpowiednie 
konsekw encje bez pobłażania A para t k o n tra k ta c y jn y  po
w in ien  dotrzeć do w szystk ich1 gospodarstw i bezro lnych ho
dowców trzody ch lew nej

W okresie do 25 grudn ia  będzie przeprowadzana dodatko 
wa kon trak tac ja  na styczeń i lu ty  z prawem  dostarczenia 
sztuk zakontraktow anych na styczeń 1952 r. już w d rug ie j 
po łow ie  grudn ia  br. Okres ten należy w pe łn i w yko rzy 
stać, aby plan nie ty lk o  wykonać, ale nawet przekroczyć. 
Trzeba czuwać jednocześnie, aby w a runk i ko n tra k ta c ji 
b y ły  w pełn i przestrzegane przez GS-?, aby każdy kon
tra k tu ją c y  otpzym al w  te rm in ie  przysługu jące mu u lg i 
i  p rz y w ile je . ''

Jeżeli korzyści w yn ika jące  z uchw a ły  Prezyd ium  Rządu 
w  spraw ie pomocy hodow lanej dla ro ln ikó w  k o n tra k tu ją 
cych trzodę chlewną będą doprowadzone do świadomości 
każdego ro ln ika , jeżeli instancje pa rty jn e  i rady narodowe 
będą czuw ały nad aparatem ko n tra k ta cy jn ym , uspraw nia
jąc jego pracę, je ie l i  będą ś ledziły za przebiegiem  re a li
zacji p lanów ko n tra k ta c ji, w tedy zadania postawione przez 
pa rtię  i rząd będą należycie w ykonyw ane w każdym  p o 
w iecie, w  każdej gm in ie  i gromadzie.

Występ teatru Icningradzkicgo 
w Katowicach

W godzinach wieczornych w | pomniany rok 1919". . Na przed- 
Teatrze im St. Wyspiańskiego stawienie gorąco oklaskiwa
ny Katowicach odbył sie występ j ne obok przedstawicieli władz 
bawiącego tu Państwowego Le j państwowych, partii i związ- 
ningradzkiego "• Teatru Drama 1 ków zawodowych przybyli 
tycznego im Puszkina, który j  liczni przodownicy pracy gór 
w ystaw ił sztukę p. t.i „Nieza- in ictwa.

Cały naród wyraża wdzięczność i  uznanie i 
d la  bohaterskich gó rn ików  za ich w ie lk i w kład 

w rozw ój s ił P o lsk i Ludow ej
Inauguracja  uroczystości Dnia G ó rn ika

Tegoroczne uroczystości zw iązane z Dniem  G órn ika —  
świętem przodującego oddziału polskiej klasy robotn i
czej — bohaterskich załóg górniczych, budujących w o fia r
nym  trudzie potęgę Polski Ludow ej, m ają im ponujący cha
rakter. Z radością w ita ją  swe święto załogi kopalń i przygo
towująca się do zawodu górnika młodzież.

W dniu 2 grudn ia br kopalnie 
zajaśn ia ły czerw ienią i bielą 
sztandarów oraz zielenią g ir 
land. zdobiących aleje przodow
n ików  pracy Przebywających 
na uroczystość inaugurac ji ob
chodu święta górniczego w ita 
ją  w ie lk ie  po rtre ty  przodujących 
górn ików , na k tô rvch  z dumą i 
wdzięcznością patrzy dziś cały 
naród polski

Rząd Pęlski Ludow ej i cały 
naród otacza mHością i troską 
gó rn ików  W yrazem tego ’est 
oddanie do użvtku w dniu 2 hm 
setek nowych izb m ieszkalnych 
w nowoczesnych kom fortow o 
wyposażonych osiedlach gó rn i
czych

Uroczystość oddania 
do użytku osiedla 
górniczego Brynów

Jednym  z osiedli, k tó re  odda
no w dn iu 2 bm do użytku ’est 
nowowybudowane osiedle B ry - 
nów, przeznaczone dia górn ików  
kopa in i „W u je k " W czasie u ro
czystości oddania osiedla do u- 
żytku. przedstaw icie l załogi b u 
dow lanej, k tó ra  wznosiła osiedle 
wręczył klucze gospodarzowi te
renu.' przewodniczącemu Prezy
dium, W oi RN Jaszczukowi.

Przemówienie 
tow. min. Nieszporka

Do zebranych w k ró tk ich , ser
decznych słowach przem ów ił 
tow m in is te r Nieszporek 

Towarzysze, bracia górn icy i — 
rozpoczął swe przem ówienie 
t rw  m ip Nieszporek — za Wasz 
ciężki w ysiłek dla Polski Ludo
wej, Rząd przekazuje Wam w 
darze m in piękne, jasne domy 
nowego osiedla górniczego R ry- 
nów na przedmieściu K atow ic 

Rząd Polski Ludow ej — po
w iedzia ł dale j tow Nieszporek 
— odrab ia jąc ogromne za - 
niedbania przeszłości, w* trosce 
o zdrow ie i wygodne w a runk i 
bytowe górn ików , w yrem onto -

wał w naszym zagłębiu wę
glowym  przeszło 240 tysięcy , izb 
m ieszkalnych oraz oddal do u- 
ży tku  130 tysięcy nowych izb. 
Z tego około 80 procent dla 
górn ików  Jest to w ięcej, niż 
w okresie ostatn ich 12 la t 
przed wojną.

W samym ty lk o  roku 195.0, 
przekazano robotn ikom  Śląska 
8,244 izby mieszkalne, a w 
roku bieżącym ilość nowych 
mieszkań wzrosła do 21 tvsię- 
cy izb W przeszło 70 punk - 
lach .naszego wojew ództw a 
trw a ła  i trw a  jeszcze, inten -. 
sywna rozbudowa i budowa 
nowych osiedli robotniczych. 
O grom nym  nakładem  wydat - 
ków prowadzona była zwłasz - 
cza przez cały rok akcja re
m ontu mieszkań górniczych

Inaczej też, niż daw n ie j .wy
g ląda ją  te domy, które  dziś o- 
trzym u ią  na B rynow ie  i gdzie 
indz ie j górnicy. N iczym  nie 
przypom inają dawnych c z y n 
szowych ruder tak jak t całe 
nasze dzisiejsze życie, w niczym 
już nie przypom ina życia w 
kap ita lizm ie

„Z  tak im  oto dorobkiem  ną 
jednym  ty lk o  odcinku naszego 
życia przychodzi do Was tow a
rzysze górnicy, władza ludo - 
wa na tegoroczną „B a rb u rkę " 
-  pow iedział na zakończenie 
tow Nieszporek, — Niech do
brze. spokojn ie i dostatnio — 
mieszka się Wam w tych 
pięknych domach, towarzysze 
górnicy Niech dzieciom W a 
szym nie zabraknie powietrza, 
słońca i zdrow ia“

W im ien iu  m ieszkańców o - 
siedła serdeczne podziękowa - 
nie Rządowi Polski Ludo - 
wej złożył przodownik p ra 
cy kopa ln i „W u je k ", rę
bacz Paweł Lison Zapewnił 
on, iż górnicy kopaln i „W u je k " 
wzmogą jeszcze bardzie j w y s ił
k i w walce o wykonanie zadań 
drugiego roku planu 6-letnieao.

Osiedle B rynów  składa się >

33 dw urodzinnych i jednoro
dzinnych dom ków ; przestron
ne. słoneczne m ieszkania do
skonale wyposażone zapew
n ia ją  m ieszkańcom m aksim um  
wygód.

Przekazanie osiedla 
„Ksawera" przy kopalni 

„Gen. Zawadzki“
Radosną uroczystość w  dniu 

2 grudn ia br. przeżyli również

gó rtjicy  kopa ln i im . „Gen. Za
wadzkiego" O trzym a li oni 45 
b loków  m ieszkalnych.

Im ponująco przedstaw ia się 
dziś nowe piękne osiedle „K sa 
wera",

B lo k i m ieszkalne przebudo
wane i ca łkow ic ie  odnowione 
posiadają jasne mieszkania, 
św ia tło  e lektryczne, wodę i ka 
nalizację. U lice o trzym a ły  chod
n ik i i zadrzewienie.

A ka d e m ie  m łodz ieży gó rn icze j
Na uroczystych akademiach, 

ja k ie  odbyły się w Chorzowie. 
D ąbrow ic G órniczej i Bytom iu 
m łodzi górn icy złożyli m eldunki
0 swych sukcesach p ro d u kcy j
nych. Przodujących w yróżn io 
no odznaczeniami państwowym i
1 nagrodami.

Na akadem ii w Chorzowie 
przem ówienia w yg łos ili tow 
m in is ter Nieszporek i sekretarz 
Zarządu G łównego ZM P  tow 
Ociepka.
. Ponad 1.500 m łodych gó rn i
ków’ zebranych w w ie lk ie j sali 
Domu G órn ika w B ytom iu  w y 
słuchało przem ówienia prze
wodniczącego Zarządu G łów ne
go Zw iązku Zawodowego C ó r- 
r ! ów tow  M ariana C zerw iń
skiego

Następnie przem aw ia ł w ice
m in is te r G órn ic tw a tow  inż 
M ieczysław Lesz. Mówca zana
lizow a ł systematyczny postęp 
■techniczny w przemyśle węglo
wym  i wskazał na o lbrzym ią 
bra terską pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego w mechanizacji i elek 
try fik a o ii górn ictw a oolstuego

Otwarcie ośrodka 
szkoleniowego w Chorzowie

2 Bm przekazano do użytku 
młodzieży górniczej trzy  nowe 
wspaniałe gmachy ośrodka <zko 
lenia górniczego w Chorzowie- 
Batorym

10 w ie lk ich  gmachów szkol
nych i in ternatow ych. C en tra l
ny Dom K u ltu ry  i stadion spor 
tow y składać sie bedzie na mia 
steczko młodego górnika. W ca 
(ości ta nowa budowla śocializ 
mu ukończoną będzie w dalszych 
latach planu 6 -lrtn iego

Na uroczyste otw arc ie  ośrodka 
przyby ł w icem in is ter G órn ic tw a 
tow. inż. Salcewicz. przedstaw i 
ciele p a rtii oraz zasłużeni przo 
downicy pracy!

Przem awia jąc do żebranej 
młodzieży górniczej tow. wice- 
min. Salcewicz wskazał na dwa 
zasadnicze zagadnienia w prze 
myślę w ęglowym  — rozw^ói tech 
n ik i i szkolenie kadr. ..Rząd 
Polski Ludow ej — s tw ie rdz ił 
mówca — docenia znaczenie o 
bydwu zagadnień. Świadczy o 

.tym  mechanizacja kopalń, bu 
dowa nowych kopalń i urucho 
m ienie nowvch poziomów, świad 
czv o tym  fakt. że iuż obecnie 
2 i pół raza przekroczyliśm y 
wskaźnik m echanizacji w po 
rów naniu z rok iem  ubieg łym  a 
w 1955 r. 2/3 wydobywanego 
węgla kam iennego ładowane bę
dą w sposób mechaniczny

Rozbudowa szkoln ictwa zawo
dowego stanowi gw arancie za 
pewnienia przem ysłow i weglo 
wemu nowych, wyszkolonych 
kadr Już obecnie posiadamy 13 
szkół przysposobienia orzemy 
słowego. w k tó rych  kształci sie 
7 tysięcy młodzieży. 65 szkół 
przysposobienia górniczego z 17 
tysiącam i słuchaczy oraz 45 l i 
ceów i gim nazjów , w k tórych 
na techników  górniczych szkoli 
się 7.400 m łodzieży Do końca 
Dianu 6 letn iego c y fry  te znacz
nie wzrosną,

Następnie zasłużony przodow 
nik pracv z kop. „P rezyden t" — 
górn ik  Ratajczak podzie lił sie z 
młodzieżą wspom nien iam i o 
swoim awansie.

Przemysł skórzany przedterminowo zrealizował zadania
II roku planu 6-letniego

(f) W  dniu 30 listopada br. przem ysł skórzany w ykonał 
przedterm inow o w ciągu 11 miesięcy globalne zadania pro
dukcyjne drugiego roku planu 6-letm ego.

Podięte w przededniu św ię
ta 1 M aja na naradzie w Lodzi 
zobowiązanie, przy poważnie 
zwiększonych tegorocznych pia
nach p rodukcyjnych , pobudziło 
i zm obilizow ało załogi zakładów 
przem ysłu ! skórzanego do szu
kania nowych rezerw produk
cy jnych poprzez usprawnienia 
i .iepsze w ykorzystan ie  maszyn 
i urządzeń, lepsze w ykorzysta
nie surowców oraz poprzez pod
noszenie k w a lif ik a c ji zawodo
wych robo tn ików  i masowe w łą 
czenie się ich do socjalistyczne
go współzawodnictwa pracy.

Do przodujących zakładów 
przemysłu, skórzanego zaliczyć 
należy K rakow sk ie  Zakłady 
G arbarskie  i W arszawskie Z ak
łady Garbarskie. Śląskie Z ak ła 
dy Obuwia, Radomskie Z ak ła 

dy O buw ia i Południowe Z ak ła 
dy O buwia

Poważny w p ływ  na zwiększe
nie wydajności pracy m iała sy
stematycznie prowadzona akcja 
szkoleniowa na kursach i przy 
warsztacie pracy.

Na 31 kursach przeszkolono 
w roku bież ponad 1300 pra
cow ników  w różnych specja l
nościach przem ysłu skórzanego 

Dals7..ym źródłem  osiągnięć 
przemysłu skórzanego jest po
stępująca mechanizacja proce
sów produkcy jnych  i lepsze w y
korzystan ie maszyn, dzięki ra
cjonalnem u zaplanowaniu i w y 
konyw aniu  rem ontów

W walce o plan w yrosły  no
we kad ry  bojowych, św iado
mych pracow ników , rea liza to
rów  plan •V 6 -le tn iego Za pełną 
poświęcenia i w yda jną pracę

nad rea lizacją zadań produk
cyjnych. m in is te r S taw ińsk i u- 
riekorowal dwóch w yb itnych  ra
cjona liza to rów , S tanisława Sy- 
skę ze Śląskich Nakładów O bu
w ia i Józefa Biela z Zakładów  
Futrzarskich w Żywcu, orde
ram i „Sztandar Pracy" I ł  k la 
sy Po. adto 11 przodujących 
robo tn ików  o trzym ało Srebrne 
i Brązowe Krzyże Zasługi a 
6 — Odznaki rac jona liza to 
ra produkcji. Około 200 ora 
cew nikom  przyznano prem ie 
pienieżne

Zakłady lubelskie 
przekraczają plany

(K o r w ł ) Załoga Stoczni Rze
cznej w Puławach wykonała w 
dniu 27 listopada, roczny plan 
p rodukcji.

Załoga lube lsk ie j drożdżowni 
zakończyła roczny plan p roduk
c ji w dn iu 29 listopada. Do 
przedterm inow ej rea lizac ji p rzy
czyn iły  się znacznie zobowiąza

nia podjęte przez załogę na
cześć 1 M aja. 22 Lipca i 34 rocz
nicy R ew oluc ji Październikowej

S to la rn ia  n r 1 przy Zjednocze
niu B udow nictw a M ie jskiego w 
L u b lin ie  w ykona ła  plan rocz
ny

Współzawodnictwo o tytuł 
najlepszej brygady

ZM P -ow ska młodzieżowa b ry 
gada szturm owa, k tóra powsta
ła w Fabryce Samochodów Cię
żarowych w L u b lin ie  w dniu 
28 listopada, wezwała obecnie 
wszystkie brygady lubelskich 
fab ryk  do współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszej b rygadv m 
Lub lina  Równocześnie wezwa
ła m łodzieżowe brygady w Fab 
ryce Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach i w Fabryce 
Samochodów Osobowych w Że
ran iu  do współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszej b rygady zakła
dów przem ysłu m otoryzacyjne
go. (Gog.)

O bow iązki wobec państwa 
musi wykonać każde gospodarstwo

K IE LC E . Poza pow ia tam i 
Końskie i Opoczno, k tó re  zwol
nione są już  od m ia rek i odsy- 
pów, szybkim i k rokam i do w y 
konania 90 procent rocznego 
planu skupu zboża zbliżają się 
pow ia ty Włoszczowa i Pińczów.

M ob ilizu jącą ro lę \v  przedter
m inow ym  w ykonan iu  planów 

I sprzedaży zboża państwu odgry- 
i w a ją  zbiorowe odstawy. 28 l i 
stopada ' do punktu  skupu w 
Busku (pow ia t Busko), p rzy je 
chało zbiorowo 40 furm anek ze 
zbożem z gromady K ostk i D u 
że i M arzęcin Zorganizowanie 
zbiorowych odstaw było  przede 
w szystkim  w yn ik ie m  dobrej 
pracy uśw iadam iającej, prow a
dzonej przez organizacje par
ty jn e  i ak tyw is tów  robotniczych 
z Radomia, wśród których 
szczególnie w y ró żn ili się tow 
tow. Żaczkowski i Leśniewski

W rea lizac ji należności finan 
sowych wsi przodu je pow. Opo
czno, gdzie dzięki pracy p o li
tyczno -  uśw iadam iającej oraz 
dobrej pracy aparatu finanso
wego, chłopi z sześciu gm in cał
kow ic ie  uregu low a li ju ż  swe 
należności. Nawet, najsłabsza 
stosunkowo gmina dokonała 93 
procent spłat. (ar)

Dlaczego w Kutnie 
pobłaża się kułakom?

ŁÓDŹ. M im o, iż pow ia t K u tno  
posiada najlepszą glebe w wo- 

! jew ództw ie  łódzkim , należy do 
j ostatnich w  p lanow ym  skupie 
| zboża.

Przeprowadzona analiza w y- 
I kazuje, że najw iększe zaległości

(OD W ŁASNYCH KORESPOPj
m ają gospodarstwa kułackie . 
Tak np. gospodarstwa od 1—5 
ha/ W ykonały w 100 proc. swe 
plany, od 5—6 ha — w 99 p ro
centach, od 6—7 ha — 65 p ro 
centach, od 10— 12 ha — 53 p ro 
centach, od 16—20 ha — 52 
procentach, od 20 — 25 ha za
ledw ie w 35 procentach.

M im o tych tak poważnyeh 
zaległości u ku łaków , prezydia 
rad narodowych cechuje dz iw 
na pobłażliwość wobec opor
nych ku łaków .

W gm in ie  Piecka -  Dąbrowa 
(pow. K utno) wym ierzono grzy
wnę 18 kułakom . Jeden z nich 
ty lk o  w yw iąza ł się z planu 
sprzedaży zboża. Pozostali na
dal z łoś liw ie  uchy la ją  się od 
w ykonania swych obowiązków.

W gm inie Krośn iew ice na 17 
ku łaków , k tó rym  wyznaczono 
grzyw ny, ty lk o  pięciu w ykona
ło plan, reszta w dalsz.ym cią
gu zalega, ja k  np. 20-hektaro- 
w y Janusz A ndrze jew sk i z gro
mady Pniewo. W ynika  to stąd. 
że o. ściągnięciu wym ierzonych 
grzyw ien n ik t dotychczas nie 
pomyślał.

O bierności i braku zaintere
sowania ze strony gm innych rad 
narodowych świadczy np. fakt, 
że przewodniczący G m innej Ra
dy Narodowej w  gm. K u tn o  — 
29 listopada nie w iedzia ł nawet, 
iłu  spośród ukaranych jeszcze 
w październiku 16 ku łaków  w y 
konało swoje- obow iązki. W ie
dział ty lk o  jedno: „U  żadnego 
z nieb grzywna nie została 
ściągnięta, żadnych dotychczas 
zajęć nie dokonano". ( ju r)  ;

lE N T O W  „TRYBU NY LUDU")
Członkowie pai tii muszą 

przodować
BYDGOSZCZ. W w ojew ódz

tw ie  bydgoskim  poza pow ia ta 
m i to ruńsk im  i tucholskim , k tó 
re zwolnione zostały od m.iaiek 
i odsypów, do 90 procent w y 
konania rocznego planu skupu 
zboża zbliża ją  się pow ia ty, w y 
rzyski i bydgoski.

Słabo przebiega nadal skup 
zboża w pow iatach: szubińskim  
che łm ińskim , żn ińskim , bród ■ 
n ick im , ch o jn ick im  i grudziądz
kim .

Do' pow ia tów  pozostających w 
ty le  w  skupie zboża należy rów 
nież pow ia t inow rocław ski. B rak 
należyte j op ieki ze strony K o
m ite tu  Powiatowego nad ko m i
tetam i gm innym i i organ izacja
m i p a rty jn y m i w gromadach do
prow adził do poważnego osła
bienia roboty po lityczno-uśw ia - 
dam iającej w terenie. W iele o r 
ganizacji p a rty jn ych  nie p rze ja 
w ia dostatecznej aktyw ności, a 
członkow ie ich nie świecą p rzy 
kładem  w  walce o wykonanie 
obow iązków wsi wobec państwa 
Przeszło 40 procent członków 
p a rtii na wsi w tym  powiecie 
zalega jeszcze z wykonaniem  
planów  sprzedaży zboża.

W ostatn ich dniach K om ite t 
Pow ia towy wzm ógł swą pracę z 
podstawowym i organizacjam i 
p a rty jn y m i w gromadach. 1 
grudn ia zwołano zebrania orga
n izacji pa rty jnych , na k tó rych  
zobowiązano członków  p a rtii, by 
w  najb liższych dniach w y w ią 

zali się ze wszystkich obowiąz
ków  wobec państwa.

Należy żyw ić nadzieję, że 
w kró tce  sytuacja w powiecie 
inow roc ław sk im  ulegnie zm ia 
nie na lepsze. (br)

Wykonamy plan 
kontraktacji trzody 

chlewnej — stwierdzają 
chłopi

, WOJ. W ARS ZA W S K IE . 1 
g rudn ia  we wszystkich gminach 
pow ia tu sierpeckiego odbyły się 
zebrania ak tyw u  gromadzkiego, 
na k tó rych  szczegółowo omó
w iono uchwałę P rezydium  Rzą
du w spraw ie dodatkowej po
mocy hodowlanej.

W  dyskusji zebrani z w ie lk im  
uznaniem w ypow iada li się na 
tem at osta tn ie j uchwały. Ob. 
K am ińsk i z grom ady Mochowo, 
ośw iadczył:

— P artia  i Rząd Ludow y dba
ją o rozw ój i opłacalność go
spodarstw ro lnych. Zapewniam 
zebranych, ż" nasza gromada z 
honorem wykona plan k o n tr
ak tac ji na rok 1952.

Gospodyni Kościelska z gro
mady Kotow o (gmina Białysze- 
wo) powiedziała: Gromada na
sza w ykona ła już  plan sprzeda
ży zboża. Dołożę wszelkich sta
rań, abyśmy w yko na li również 
plan k o n tra k ta c ji trzody ch lew 
nej.

Podobnie wypow iadano się na 
pozostałych zebraniach gm in 
nych w  tym  powiecie. (haj)  i

Przodująca robotnica przodujących zakładów

Fabryka Lin i Drutu w Zabrzu test przodującym zakładem  
Centralnego Zarządu Przemysłu Wyrobów Metalowych W tym  
roku w ramach współzawodnic twa międzyzakładowego d w u 
krotn ie  zdobyła  Sztandar Przechodni (za 11 i l l l  kwarta ł) .  
Plany produkcy jne fabryka wykonu je przeciętnie w  105 pro 
centach Na td jęc iu :  młodzieżowa przodownica pracy no od
dziale szczotek technicznych Gerda Gotwald podniosła 

ostatn io procent wykonyw ane j normy ze 155 na ¡67»
F o to  C A F  — K o n d ra c k i

W  tk a ln i jedwabiu w T u rk u  
pierwsze krosna  

rozpoczęły próbną produkc ję
(f) W dniu 30 listopada w no

wej w ie lk ie j tk a ln i jedwabiu w 
T u rku  uruchom iono na próbę 
pierwsze krosna. M oment w y 
produkow ania pierwszego me
tra  doskonałej tka n in y  w nowej 
fabryce pow ita ła  załoga o k la 
skami i okrzykam i na cześó Pol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej i je j Przewodniczące
go Prezydenta RP tow. Bole
sława B ieruta.

W okół ustaw ionych w d ług ie  
rzędy maszyn u w ija ją  się m on
terzy Pracuje tu m in. Jan 
W ojdyło, b tkacz w yrab ia jący  
do 160 procent norm y Dziś urzy  
się on trudnego zawodu m ajstra  
tkackiego Nowy zawód zdoby
wa syn m ałorolnego chłopa Sta
nis ław  Leśniak — reem igrant z 
F ranc ji i w ie lu  innych do nie
dawna n ie w ykw a lifiko w a n ych  
robotn ików .

W a lk i w  Korei
(f) P E K IN  (PAP) Dowódz

tw o naczelne Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej w kom unikacie 
ogłoszonym dnia 2 grudn ia w 
Phenjanie donosi, że oddziałv 
a rm ii ludow ej w ścisłym współ
dzia łan iu  z ochotn ikam i ch iń 
skim i prowadzą w dalszym 
ciągu na wszystkich frontach 
w a lk i z nacierającym i w o jska
mi in terwentów ' am erykańsko- 
angielskich i w o jskam i lisyn- 
m anow skim i. zadając n ieprzy
jac ie low i w ie lk ie  s tra ty  w  lu 
dziach i sprzęcie. -

Na poszczególnych odcinkach 
fron tu  wschodniego oddziały 
a rm ii ludow ej p row adziły  w a l
k i z n ieprzyjacie lem . zadając 
mu s tra ty  w ludziach i sprzę-- 
cie.

Na frontach środkow ym  t 
zachodnim na zachód od Jon- 
czonu i w  re jon ie  Czolwonu 
n ieprzy jac ie l przy poparciu lo t
n ic tw a k ilk a k ro tn ie  podejm o
wał natarcia na szereg waż
nych wzgórz. Napotkawszy na 
potężny ogień ze strony a rm ii 
ludow ei n ieprzy jac ie l cofnął się

A rty le r ia  przeciwdotnicza i 
specjalne oddzia ły strzelców

przeciw lotn iczych s trac iły  2 sa
m oloty n iep rzy jac ie lsk ie  k tń ;e  
b ra ły  udzia ł w bombai dowaniu 
i ostrze liw an iu  z b ron i p o . lą 
dowej ludności c yw iln e j w le -  
ionie Wonsanu. Pukczonu 1 
Kanse

Wzmożenie ruchu 
partyzanckiego w Korei 

południowej
NOW Y JO RK (PAP) Agen

cje am ervkańskie donoszą i  
Kore i że w Kore i po łudniow ej 
w ciągu ostatn ich tygodn i 
wzmogła sie znacznie dz ia ła l
ność oddziałów partyzanckich. 
1 grudnia doszło w re jon ie Tae- 
gu do zaciętvch wa lk m iedzy 
w o jskam i lisenm anow skim i l  
am erykańsk im i z iednej s tro
ny a oddzia łam i pa rtyzanck im i 
— z drug ie j.

Wybuch w fabryce 
amunicji w Fusa nie

NOW Y JO RK (PAP) Agen
cje  am erykańskie donoszą z 
Kore i, że w porcie Fusan (K o 
rea po łudniowa) nastąpił w y
buch fa b ry k i am unic ji. Sa licz
n i zabici i  rann i.

Propozycje amerykańskie mają na celu 
ingerencję USA w sprawy wewnętrzne 

Korei Ludowej
Rokowania w Pan mu ml żon

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w to 
ku  rokowań roze im ow ych w 
Panmundżon delegaci am ery
kańscy dom agają się w  dalszym 
ciągu przyznania im  prawa u- 
zupełn iania i luzow ania oddzia
łów  am erykańskich w  K ore i 
podczas trw a n ia  rozejm u.

Żądają oni także prawra n ie
ograniczonego niczym  dostępu 
do wszystkich m iejscowości K o 
re i dla organu kontro lnego, 
k tó ry  ma czuwać nad w ykona
niem  w a runków  rozejm u oraz 
prawa dalszego pozostawania 
wojsk am erykańskich na wszy
s tk ich  wyspach znajdujących 
się na północ od l in i i  dem arka- 
cy jne j. Ponadto delegaci ame
rykańscy nie chcą Wyrazić zgo
dy na słuszne żądanie strony lu 
dowej, by podczas rozejm u w o j
ska ludowe m ia ły  praw o prze
prowadzić rem ont swych urzą
dzeń obronnych.

W zw iązku z tym i niedorzecz
nym i żądaniam i A m erykanów  
delegacja koreańsko -  chińska 
s tw ie rdz iła , że podczas rozejmu 
liczebność w o jsk obcych znajdu
jących się w  K ore i pow inna być 
zmniejszona, a nie zwiększona 
Delegacja am erykańska domaga 
się tak szerokich kom petencji 
dla organu kon tro lnego , i p ra 
wa dostępu do wszystkich czę
ści K ore i dlatego, że A m eryka 
nie chc ie liby ingerować w  we
wnętrzne sprawy K oreańskie j 
R e pu b lik i Ludowo -  Dem okra
tycznej. Jedynym  celem pozosta- j 
wania w o jsk  am erykańskich na I 
wyspach znajdujących się na 
północ od l in i i  dem arkacyjne j ‘

jest chęć ewentualnego wzno
w ienia w każdej c h w ili działań 
wojennych.

Delegacja koreańsko-chińska 
zaprotestowała stanowczo prze
c iw ko  odm owie uznania je j p ra
wa do odbudowy i wzmocnienia 
urządzeń obronnych Delegaci 
w o jsk ludow ych podkreś lili, że 
naród koreański ma n ie w ą tp li
w ie  praw o przeprowadzenia 
podczas rozejm u rem ontu swych 
urządzeń obronnych i odbudo
wy swych lo tn isk, ażeby zapo
biec dalszemu ba rba rzyńsk ’emu 
bom bardow aniu przez lo tn ic tw o  
am erykańskie ludności cyw iln e j 
K ore i północnej.

Delegacja w o jsk ludow ych 
wezwała ponownie A m erykanów  
•do wyrażenia zgody na słuszne 
propozycje koreańsko-chińskie 
w  celu ja k  najszybszego osią
gnięcia porozum ienia w spraw ie 
omawianego obecnie trzeciego 
punktu  porządku dziennego co 
um ożliw i przejście do rozpatrze
nia punktu  czwartego, czy li 
sprawy w ym iany jeńców  w o jen
nych.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
G. A L E K S A N D R Ó W : Narody  

niosą I pow inny zapobiec no
w ej w o jn ie  św iatow ej.

JA N  T O R O N C Z Y K : Samozado
wolenie sprzyja m arno-

, tra  wstwu.
JE R Z Y  J A S IE Ń S K I: W ystęp  

młodzieżowego zespołu a r ty 
stycznego C hińskie j R epubli- % 
k i Ludow ej.

R O M A N  JU R Y S : Sen o skrzy 
dłach.
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Spotkanie artystów polskich 
z przedstawicielami radzieckiego 
świata artystycznego w Moskwie

(f) M O SKW A (PAP). W< M o
skw ie  odbyło się spotkanie prze
byw ających w ZSRR artystów  
polskich z w y b itn y m i przedsta
w ic ie lam i św iata artystycznego 
s to licy  radzieckie j. A rtys tó w  
po lskich pow ita ła  serdecznie so
lis tka  Teatru W ielk iego — B ar- 
sowa W części koncertow ej w y 
s tą p ili Ewa B androw ska-T ur- 
ska, Bogdan Paprocki. Tadeusz 
W roński, W ładysław  Kędra i 
W ładysław  Szpilman. Ze stro
ny radzieck ie j w  koncercie wzię
l i  udzia ł: solista Teatru W ie l
k iego — O gniewcow i zespół 
taneczny „B ie riozka".

Z okaz ji pobytu w  Mos
kw ie  a rtys tów  polskich charge 
d 'a ffa ires ambasady RP w Mos
k w ie  — L. Pohoryles. w ydał 
przyjęcie , na k tó re  p rzyb y li 
przedstaw icie le świata k u ltu ry , 
nauk i i sztuki oraz odpow ie
dzia ln i pracow nicy K om ite tu  do 
S praw  Sztuki przy Radzie M i
n is tró w  ZSRR oraz MSZ ZSRR

W ramach przyjęcia , k tó re  u p ły 
nęło w  n iezw yk le  serdecznej 
atmosferze, odbył się koncert z 
udzia łem  artys tów  polskich i  
radzieckich.

W zw iązku z występam i goś
c in nym i a rtys tów  polskich w 
Leningradzie, ukazał się na ła 
mach dziennika „Len ingradzka - 
ja Zw iezda" a rty k u ł pióra za
służonego a rtys ty  RSFRR — 
Olchowskiego, k tó ry  daje w y
soką ocenę występów artystów  
po lskich O lchowski stw ierdza, 
żt koncerty z udziałem a rty 
stów polskich cieszyły się w  Le
ningradzie  ogrom nym  powodze
niem  A u to r podkreśla wvsoki 
kunszt artystyczny gości po l
skich, w szczególności Ewy 
B androw sk ie j-T u rsk ie j.

W ystępy artystów  polskich — 
stw ierdza w zakończeniu autor 
— p rzyczyn iły  się do dalszego 
zacieśnienia w ięzów k u ltu ra l
nych, łączących oba b ra tn ie  na
rody.

Podporządkowanie się agresywnemu b lo ko w i 
a tlan tyck iem u  — wyrazem antypoko jow e j 

p o lity k i rządu tu reck iego
Nota ZSRR do rzą»lu T u rc ji

Zdławienie opozycji przeciw
r

„paktowi Środkowego Wschodu“ 
celem zamachu sianu w Serii

(f) P A R Y Ż  (PAP). Z K a iru  
donoszą, że dziennik egipski 
„A l K a teb“  om aw ia jąc zamach 
stanu w S y rii, pisze m in .:

— Zamach ten służy in te re 
som m ocarstw  im peria lis tycz
nych. Szef sztabu generalnego 
a rm ii sy ry jsk ie j, pik. Sziszekli, 
zamierza zdław ić wszelką opo
zycję i wciągnąć Syrię  do agre
sywnego „p a k tu  Środkowego 
W schodu“ , ja k i chcą narzucić 
k ra jo m  arabskim  Stany Z jed 
noczone i inne państwa im pe
ria lis tyczne.

Rządy Stanów Zjednoczonych, 
A n g lii i F ranc ji po w ita ły  z za
dowoleniem  zamach dokonany 
przez p łk  Sziszekli, k tó ry  zna
ny jest ja ko  „gorący zw o lenn ik“ 
p lanu utworzen ia tzw. „do 
wództwa Środkowego Wscho
du“ .

Jak donosi rozgłośnia w  Da
maszku, dotychczasowy prem ier 
S y rii, M aa ru f D aw alib i, i inn i 
członkow ie rządu nozestają na
dal w w ięzieniu. P łk . Sziszekli

1 koła w o jskow e w yw ie ra ją  na 
prezydenta S y rii, Haszima A ta - 
si, s iln y  nacisk, domagając się 
utworzen ia nowego rządu, roz
puszczenia parlam entu i rozp i
sania nowych wyborów. P łk.

! Sziszekli grozi, że w razie od
mowy zmusi prezydenta A tasi 
do podania się do dym is ji.

PAR YŻ (PAP) Agencja F ran
ce Presse donosi z DamaszKu, że
2 grudn ia prezydent S y rii, H a- 
szim Atasi, usunięty został ze 
stanowiska, ponieważ odm ów ił 
podpisania dekretów  wydanych 
przez p łk  Sziszekli. Funkcje

| prezydenta S y r ii ob ją ł sam p łk 
Sziszekli N atychm iast po obję- 

j ciu w ładzy w yda ł on szereg 
j dekretów , wprowadza jąc stan 
w y ją tko w y  w pewnych okrę
gach S yrii, rozw iązując pa rla 
m ent i zam ykając dz ienn ik i Sy- 

| ry js k ie j P a rtii Ludow ej. W ea- 
i tym k ra ju  trw a ją  masowe are- 
I sztowania. Prezydent A tasi 

zna jdu je  się w  areszcie domo- 
1 wym .

(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu 
12 listopada br. w iceprem ier i 
pe łn iący obow iązki m in is tra  
spraw zagranicznych T u rc ji, 
Agaogiu, w ręczył ambasadoro
w i ZSRR w T u rc ji,  A  Ł a w ri-  
szczewowi, odpowiedź na o- 
świadczenie rządu radzieckiego 
z 3 listopada br. w zw iązku z 
zam iarem rządu tureckiego 
przystąp ienia do b loku a t la n 
tyckiego.

W swej odpowiedzi rząd tu  - 
recki us iłu je  zaprzeczyć fak to 
w i, że blok a tla n tyck i ma cha - 
ia k te r agresywny i pom ija m il
czeniem sprawę budowy na ob
szarze T u rc ji baz wojennych 
pod k ie row n ic tw em  A m eryka 
nów oraz us iłu je  przedstaw ić 
przystąp ienie T u rc ji do agre - 
sywnego b loku a tlan tyck iego i 
podejm owane w  zw iązku z tym  
na obszarze T u rc ji k ro k i na tu
ry  w o jskow e j ja ko  dążenie rzą
du tureckiego do zapewnie - 
nia bezpieczeństwa T u rc ji. Jed
nocześnie rząd tu reck i powta - 
rza oszczercze w ym ysły  do ty
czące p o lity k i zagranicznej 
Zw iązku Radzieckiego.

ŚO listopada w icem in is ter 
spraw zagranicznych ZSRR, 
A  G rom yko, w ręczył na pole - 
cenie rządu radzieckiego am 

basadorow i T u rc ji w  M oskw ie 
notę następującej treści:

— W zw iązku z zam iarem 
T u rc ji przystąp ienia do agre
sywnego b loku atlan tyck iego 
oraz prow adzonym i pod k ie  * 
io w n ic tw em  i przy pomocy 
specja listów  am erykańskich 
pracam i przy budow ie w o jen
nych baz lo tn iczych i m orskich 
na te ry to riu m  tu reck im  rząd 
radziecki ośw iadczył 3 listopa - 
da br., że ZSRR, jako pań - 
stwo sąsiadujące z T urc ją , nie 
może, oczywiście, pozostawać 
obojętnym  wobec tych fak tów  
Jednocześnie rząd radziecki 
zw róc ił uwagę rządu tu reck ie 
go na odpowiedzialność, jaką 
rząd ten bierze na siebie, p rzy
stępując do agresywnego bloku 
a tlan tyck iego i zezwalając na 
w ykorzystan ie  te ry to r iu m  tu -  
leckiego dla budowy w pob li
żu granic Zw iązku Radzieckie
go obcych baz wojennych.

W swej odpowiedzi rząd tu -  
reck i us iłu je  gołosłownie za - 
przeczyć fak tow i, że b lok  at -  
ia n ty c k i jest b lokiem  agre - 
sywnym . Rząd tu reck i pom ija 
m ilczeniem  sprawę budowy 
am erykańskich baz wojennych 
na te ry to riu m  tu reck im  i usi - 
łu je  przedstaw ić przystąp ienie

T u rc ji do b loku atlan tyck iego
ja ko  dążenie rządu tureckiego 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
T u rc ji.

U s iłu jąc  usp raw ied liw ić  agre
sywną po litykę  organizatorów 
b loku atlantyckiego, rząd tu 
reck i powtarza zdemaskowane 
od dawna oszczercze w ym ysły 
dotyczące p o lity k i zagranicz
nej Zw iązku Radzieckiego, k tó 
ra — ja k  w iadom o — zmierza 
do u trw a len ia  pokoju i współ
pracy m iędzy narodam i.

Próby rządu tureckiego u - 
sp raw ied iiw ien ia  przystąp ienia 
T u rc ji do agresywnego b loku 
atlantyck iego oraz próby szka
lowania pokojow ej p o lity k i za
granicznej Zw iązku Radziec
kiego są w idocznie potrzebne 
temu rządow i po to. żeby u - 
k ryć  przed op in ią publiczną 
rzeczyw isty cha rakter jego po
li ty k i oraz żeby zamaskować 
fa k t wciągania T u rc ji do agre
sywnych planów b loku a tla n 
tyckiego, skierowanych prze
c iw ko ZSRR i in nym  m iłu ją 
cym pokój (krajom . Zam iar rzą
du tureckiego przystąp ienia do 
bloku atlan tyck iego oraz in ten 
sywna budowa am erykańskich 
baz wojennych na te ry to riu m  
tu reck im , m. in. na obszarach

przylegających do granic 
Zw iązku Radzieckiego, demas
ku ją  w całej pełn i tw ierdzenie 
rządu tureckiego na tem at po
ko jow ych celów jego po lityk i.

Odpowiedź rządu tureckiego 
na oświadczenie rządu ZSRR 
dowodzi, że rząd tu reck i nie 
czyni nic. ażeby zapobiec w y 
korzystan iu  jego te ry to r iu m  
dla zakładania w  pobliżu g ra
nic Zw iązku Radzieckiego baz 
wojennych, budowanych w ce
lach agresywnych. W  związku 
z tym  rząd radziecki nie mo
że uznać odpowiedzi rządu tu 
reckiego za zadowalającą i od
rzuca stanowczo wszelkie p ró
by rządu tureckiego uspraw ie
d liw ie n ia  swego postępowania 
przez oszczercze pow oływ anie 
się na zmyślone zagrożenie ze 
s trony ’ ZSRR.

Rząd radziecki uważa za ko
nieczne zwrócić uwagę rządu 
tureckiego na fak t. że wciąga
nie T u rc ji do agresywnych 
planów b loku atlantyckiego, 
skierowanych przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiemu wyrządzi 
n iew ą tp liw ie  poważną szkodę 
stosunkom T u rc ji ze Z w iąz
k iem  Radzieckim, oraz na fakt. 
że odpowiedzialność za kon
sekwencje tak ie j p o lity k i do
nosi ca łkow ic ie  rząd turecki.

Wspólność celów i  ideałów

Apel Krajowej Rady 
pracowników kultury USA

Amerykańska ustawa o finansowaniu szpiegostwa i dywersji
aktem agresywnym wobec Węgier

(f) BUDAPESZT (PAP). 1 grudnia br. ministerstwo spraw 
zagranicznych Węgierskiej Republiki Ludowej złożyło w po
selstwie Stanów Zjednoczonych w Budapeszcie notę w spra
wie amerykańskiej „ustawy z 1951 r. o wzajemnym zapew
nieniu bezpieczeństwa“, która przewiduje wyasygnowanie 
100 milionów dolarów na opłacanie szpiegostwa i dywersji 
w ZSRR i krajach demokracji ludowej.

Nota węgierska do USA

(t) NOW Y JORK (PAP). — 
K ra jo w a  Rada P racow ników  
N auki. Sztuki i W olnych Zawo
dów opub likow a ła  oświadczę - 
nie. w  k tó rym  wzywa do po
łożenia kresu „z im ne j w o jn ie “ 
i domaga się rozpoczęcia r o 
kowań pomiędzy pięcioma w ie l
k im i m ocarstwam i.

Przewodniczący Rady John de 
Boyer sk ie row a ł do prezyden
ta Trum ana telegram , w k tó 
rym  stw ierdza, że obecnie na
stąp ił odpow iedni m oment dla 
podjęcia koniecznych w ys iłków  
w celu zakończenia „z im ne j 
w o jn y “ .

Protesty we Włoszech 
przeciiv decyzjom „Rady Atlantyckiej u

(f) RZYM  (PAP). W o d p o 
w iedzi na zakaz p o lic ji urządze
nia  m an ifestac ji w M ediolanie 
na znak protestu przeciwko u - 
chw ałom  Rady, agresywnego 
b loku północno - a tla n tyck ie 
go, w łoscy obrońcy pokoju 
zorgan izow ali w  całych W ło

szech setki w ieców i zebrań. 
Policja usiłow ała n ie  dopuścić 
do tych w ieców — lecz bez
skutecznie. W  w ie lu  fab ry  -  
kach m edio lańskich odbyły  się 
k ró tko trw a łe  s tra jk i na znak 
protestu przeciwko decyzjom 
„R ady A tla n ty c k ie j“ .

Organ prasowy Mussoiinicgo 
znów wychodzi we Włoszech

(f) RZYM  (PAP). W łoska op i
nia publiczna przyjęta z oburze
niem wiadomość, że władze rzą
dowe udz ie liły  zezwolenia na 
w ydaw anie faszystowskiego cza
sopisma „ I I  Popolo d T ta lia “  —

byłego organu Mussoliniego. T y 
godnik „ I I  Popoło dT ta łia " u k a 
zał się dn ia 1 bm „ zachowując 
treść i szatą zewnętrzną daw 
nego ofic ja lnego organu p a rtii 
faszystowskiej.

Jak w yn ika  z tekstu ustawy 
— stw ierdza m in nota — część 
te j sumy jest przeznaczona na 
opłacanie zam ieszkujących na 
te ry to riu m  W ęgier szpiegów i 
zdra jców, ja k  rów nież zbiegłych 
z W ęgier zbrodn iarzy wojennych 
i faszystów w celu w yko rzysta 
nia ich dla w rog ie j działa lności 
skierowanej przeciw ko narodo
w i węgierskiem u i istniejącem u 
na Węgrzech us tro jow i demo
kratycznem u

Rząd W ęgierskie j R epub lik i 
Ludow ej stw ierdza, że uchwa
la jąc  tę ustawę, rząd Stanów 
Zjednoczonych przyznał tym  
samym wobec całego św iata, iż 
w ładze am erykańskie:

1) dostarczają pomocy fin a n 
sowej faszystom węgierskim  
i innym  reakcjonistom , k tórzy

organ izu ją  na obszarze W ęgier 
spiski i dyw ers ję  oraz prow a
dzą działa lność sabotażową 
przeciwko W ęgierskie j Repu
blice Ludow e j;

2) udzie la ją  w Stanach Z jed 
noczonych i w  am erykańskich 
strefach okupacyjnych w  N iem 
czech i w  A u s tr ii schronienia 
osobom, k tó re  zbiegły z W ęgier 
po dokonaniu zbrodni w o jen
nych lub  w  zw iązku ze swą fa
szystowską działa lnością oraz 
dostarczają tym  osobom pomo
cy finansow ej;

3) uzb ra ja ją  zbiegłych z Wę
gier bandytów  z p a rtii Szala- 
sy‘ego i zdra jców  faszystow
skich dla agresji skierowanej 
przeciw ko W ęgierskie j Repu
b lice  Ludow ej.

Rząd W ęgierskie j R epub li
k i Ludow ej s tw ie rdza ł n ie jed
nokro tn ie  w  notach sk ie row a
nych do rządu Stanów Z jedno
czonych, że o fic ja ln i przedsta
w ic ie le  w ładz am erykańskich, 
w  tym  rów nież przedstaw iciele 
dyp lom atyczni rządu' am ery
kańskiego akredytow an i na W ę
grzech zachęcają elem enty re
akcy jne do działa lności dyw er
sy jne j i do spisków przeciwko 
W ęgierskie j Republice Ludo
w ej, że organ izu ją  oni tę dzia
łalność i ją  finansują. Rząd 
Stanów Zjednoczonych odrzu
c ił te protesty rządu w ęgie r
skiego, tw ierdząc, że są one 
„pozbaw ione wszelkich pod
staw “ . Przez uchwalen ie wspo
m nianej ustawy rząd Stanów 
Zjednoczonych sam dał n iezb i
ty  dowód, że protesty rządu 
węgierskiego b y iy  ca łkow ic ie  u- 
zasadnione.

Rząd W ęgierskie j R epub li
k i , Ludow e j stw ierdza, że u - 
chwalenie „ustaw y z 1951 r  o 
w zajem nym  zapewnieniu bez
pieczeństwa" i wprowadzenie

te j ustawy w  życie stanow i ze 
strony rządu am erykańskiego 
b ru ta ln ą  ingerencję w  wew 
nętrzne sprawy W ęgierskie j Re 
p u b lik i Ludow ej i jest aktem 
w yraźn ie  w rog im  i agresywnym  
wobec W ęgierskie j R epub lik i 
Ludow ej, aktem, k tó ry ;

1) pozostaje w ja w ne j sprze
czności z duchem i lite rą  t ra k 
ta tu  pokojowego z 1947 r.;

2) pozostaje w ja w ne j sprze
czności z dekla rac ją  m oskiew 
ską z 1943 r. podpisaną przez 
Związek Radziecki, Stany Z jed 
noczone i W ie lką  B ry ta n ię  — 
z porozum ieniem  czterech m o
carstw  podpisanym  w  Londyn ie  
w  roku 1945 oraz z zasadami 
K a rty  Narodów  Zjednoczonych.

Rząd W ęgierskie j R epub lik i 
Ludow e j pro testu je  ja k  n a jb a r
dziej stanowczo przeciw ko u- 
chw alen iu „us taw y z 1951 r. o 
wza jem nym  zepewnieniu bez
pieczeństwa" oraz oświadcza, 
że za konsekwencje w p row a
dzenia te j ustawy w  życie całą 
odpowiedzialność ponosi rząd 
Stanów Zjednoczonych.

Morrisem i  Eden oświadczyli  w Izbie Gmin, że poli tyce ich  
pa r t i i  przyświecają te same cele i ideały — (t. zn. zbroje
nia i przygotowania do agresji —  red.)

Rys Jerzy Z arub«

Jeńcy amerykańscy o bestialstwach 
interwentów w Korei

N a ro d y  k ra jó w  E u ro p y  pó łn o cn e j jednoczą  sw e s iły
w  w a lce  o p o k ó j

Kongres  O b ro ń có w  P o ko ju  k ra jó w  E u ro p y  p ó łn o cn e j

(f) P E K IN  (PAP). -  Agen
cja Nowych Chin donosi, że a- 
m erykańscy jeńcy w o jenni w 
K ore i składają oświadczenia, 
demaskujące zbrodnie, popeł
niane przez wojska in te rw e n 
cyjne. Oświadczenia te składa
ne są na ręce przedstaw icie li 
Chińskiego Czerwonego Krzyża 
Nazwiska tych jeńców nie są 
ogłaszane, gdyż boją się oni re
presji wobec nich i ich rodzin 
ze strony w ładz am erykańskich 

Oświadczenie tak ie  złoży) m 
in. żołn ierz I am erykańskie j dy
w iz ji zmotoryzowanej.

„B y łem  na froncie  w re jon ie  
Taegu — ośw iadczył on. — Gra 
biąc i m ordując przeszliśmy 
przez setki wsi. Żołn ierze rabo
w a li wszystko. W ielu Koreań
czyków aresztowano i rozstrze
liw ano  bez sądu. Żołniećze 
w dz ie ra li ■ ię do domów i pod
pa la li je  bez żadnych przyczyn. 
Masowe m ordy ludności bvły 
z jaw isk iem  codziennym.

Żołn ierzom  am erykańskim  — 
stw ierdza oświadczenie — n i
gdy nie m ów iono o celach w o j
ny w Kore i. Natom iast straszo
no ich, że je ś li dostaną się do 
n iew o li ,'ojsk ludowych to zo
staną rozstrzelani. Obecnie 
przekonałem  się, że było  to 
k łam stw em , Korea północna w  
niczym  nie zagraża Stanom Z je 
dnoczonym.

Żołn ierze amerykańscy nie 
chcą brać udzia łu w  te j bez
m yślne j w o jn ie  i w ie lu  z nich 
stara się różnym i sposobami do
prowadzić do tego, aby nie w a l
czyć przeciw ko Koreańczykom .

W ojna prowadzona w K ore i 
przynosi w ie le zła narodow i a- 
m erykańskiem u. Przebywając 
w n iew o li — kończy swe oś
wiadczenie żołn ierz I  am ery
kańskie j d y w iz ji zm otoryzowa
nej — w ie le  się nauczyłem i 
przekonałem  się, że zostałem 
przez swych przełożonych oszu
kan y“ .

Ruch narodowo-wyzwoleńczy 
na Malajach wzmaga się

SZTOKHOLM (PAP). W Sztokholmie obraduje Kongres 
Obrońców Pokoju krajów Europy północnej.

Uczestnicy Kongresu powo
ła li prezydium , w skład k tó 
rego weszli: przewodnicząca 
„Z w iązku  Lew icow ych K ob ie t 
Szwedzkich" Andrea Andreen, 
pisarz is landzki H a ldo r Laks- 
ness, pastor duński U ffe  Han- 
sen, w y b itn y  fiń s k i działacz 
społeczny, członek Ś w ia tow ej 
Rady Pbko ju Feliks Iversen, 
pastor norw eski Ragnar For- 
bekk oraz szwedzki działacz 
społeczny Ja lm a r Verber.

Na porządku obrad zna jdu ją  
się następujące sprawy:

1) Groźba w o jny dla k ra jó w  
północnych. '

2) W alka w obronie pokoju 
w  tych krajach.

Poza tym  Kongres om ówi 
rów nież m ożliwość w spółpra
cy m iędzy organizacjam i spo
łecznym i, k tó re  walczą w obro
nie pokoju w  kra jach  północ
nych.

Podczas obrad sobotnich w y
głosi! przem ówienie członek 
B iu ra  Ś w iatow ej Rady Pokoju 
i  w iceprzewodniczący Stałego 
K om ite tu  O brońców Pokoju

F in land ii,, pro f. Fe liks Iversen.
W referacie swym  mówca 

wskazał na naprężoną sytu
ację m iędzynarodową, w yn ik łą  
w skutek agresywnej p o lity k i 
b loku a tlan tyck iego i nakreś lił 
zadania obrońców pokoju k ra 
jów  północnych.

Obrońcy pokoju k ra jó w  pó ł
nocnych — pow iedzia ł Iversen 
— pow inn i domagać się w ystą
pienia Norwegii, D an ii i Is lan 
d ii z agresywnego b loku a tlan 
tyckiego, co znacznie osłabiłoby 
obóz podżegaczy wojennych.

W dyskus ji wszyscy mówcy 
podkreś lili, że przygotow ania

wojenne, prowadzone przez ko
ła rządzące k ra jó w  północnych, 
spadają ciężkim  brzem ieniem  
na b a rk i mas pracujących. W 
tych w arunkach — podkreś lili 
m ówcy — s iły  dem okratyczne 
k ra jó w  północnych pow inny 
ak tyw n ie  demaskować p lany 
agresywne, domagać się zaprze
stania wyścigu zbrojeń oraz żą
dać zawarcia Paktu Pokoju 
m iędzy pięcioma w ie lk im i mo
carstw am i. Narody k ra jó w  
północnych pragną pokoju na 
całym  świecie. I  d latego popie
ra ją  one apel Ś w iatow ej Rady 
Pokoju,

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Bangkoku (s to li
ca Syjam u), że nom inacja gen 
Roberta Lockarta  na stanow i
sko dowódcy w ojsk b ry ty js k ic h  
na M alajach, na miejsce gen 
Harolda Briggsa zasługuje na 
uwagę. Pozostaje ona w  zw iąz
ku ze wzmożeniem działa lności 
M a la jsk ie j A rm ii W yzw oleń
czej.

W  połow ie listopada br. gen 
L o cka rt ośw iadczył, p rzem aw ia
jąc  w  Singapurze, że rząd C hur
ch illa  „postanow i! przedsięwzią.’ 
stanowcze k ro k i w celu z lik w i
dowania ruchu partyzanckiego 
na M a la jach “ .

Ukazujące się w  Bangkoku w 
języku angie lskim  dz ienn ik i „ L i 
b e rty " i „Bangkok Post" zamie
śc iły  n iedawno depesze am ery
kańskich agencji prasowych U- 
n ited  Press i Associated Press

donoszące, że wojska angielskie 
przeprowadzają na M ala jach 
„pacy fikac ję ". Tak np. p raw ie  
cała ludność wsi Tras w  re jo 
nie Pahang została bestialsko 
wym ordow ana przez A n g likó w  
za to, że je j m ieszkańcy podej
rzani b y li ó  „współpracę z par
tyzan tam i" i nie chcie li wyda
wać w  ręce w ładz angie lskich 
żo łn ierzy M a la jsk ie j A rm ii L u 
dowej.

Jednakże m im o k rw a w ych  re
p res ji i licznych angie lskich 
„ekspedycji ka rn ych “  ruch na
rodow o-w yzw oleńczy na M ala
jach wzrasta z każdym  dniem. 
Korespondent agencji Reutera' 
doniósł ostatn io z K u a la -L u m - 
pu r (stolica Federacji M a la j-  
skie j), że działalność partyzanc
ka wzmogła się znacznie w re
jonach Segamat, G urun, Dzo- 
hor i Kedah.

Podpisanie układu handlowego
między NRO i Czechosłowacją

(f) B E R L IN  (PAP). W B e r li
nie podpisano uk ład handlow y 
i p ła tn iczy pomiędzy Niemiec - 
ką Republiką Dem okratyczną a 
R epubliką Czechosłowacką na

okres od 1952 do 1955 r. U kład 
p rzew idu je  znaczne zwiększenie 
obrotów  tow arow ych pomiędzy 
NRD a Czechosłowacją.

Narody mogą i powinny zapobiec 
nowej wojnie światowej

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA „TR YB U N Y L U D U “)
M arksizm  uczy, że w antago- 

n istycznym  społeczeństwie k la 
sowym przeciwstawne klasy 
społeczne — ciemięzcy (w łaści
ciele n iew o ln ików , obszarnicy, 
kap ita liśc i) i uciskani (n iew a l- 
nicy. chłop i, pro letariusze) 
m ają z g run tu  sprzeczne in te
resy, waiczą o swoje cele. sta
w ia ją  przed sobą swe odrębne 
zadania. Szczególnie dobitn ie 
prze jaw ia  się to we współczes
nym  społeczeństwie burżua- 
zy jnym . gdzie w a lka klasowa 
osiąga najwyższe, na jbardzie j 
ostre i napięte form y. Dlatego 
w łaśnie w rozw oju społeczeń
stwa kszta łtu ją  się różne m ożli
wości. o k tó rych  realizację w a l
czą różne klasy.

Ta m arksistowska teza sta
now i wytyczną dla właściwego 
poim ow ania zasad w a lk i, k tóra 
toczy się obecnie wokół zagad
nien ia w o jny  i pokoju. Im jje - 
ria liśc i w ypow iada ją  się za a- 
gresywną wojną, klasa rob o tn i
cza i cały lud pracujący — za 
pokojem. Państwo ka p ita lis 
tów , na przyk ład Stany Z jed 
noczone, prow adzi po litykę  
sw o je j klasy — przygotow uje 
ono i organizuje w o jny  zabor
cze. Państwo robotn ików  i ch ło 
pów, na przyk ład ZSRR. p ro 
wadzi po litykę  swoich klas — 
prowadzi ono po litykę  pokojo
wą, w sze lk im i s ilam i bron i 
spraw y pokoju m iędzy naroda
mi. Oznacza to, że w naszych 
czasach is tn ie ją  dw ie  realne 
m ożliwości: albo im peria liśc i 
zdołają oszukać narody i urze
czyw istn ić  swą klasową pof i ty 
kę, a wówczas rozpętają oni 
pożogę trzecie j w o jny  św ia to 
w ej, albo masy pracujące wszy
stkich k ra jów  okie łznają agre
sora, ujm ą spraWę pokoju w 
swe ręce i zapobiegną wojnie. 
„P okó j zostanie utrzym any i u- 
t rwa lony, jeżeli narodu u jmą w

G. Aleksandrów

swe ręce sprawę utrzymania  
pokoju i będą b ron i ły  je j do 
końca — uczy S ta lin . — Wojna 
może stać się nieunikniona, je
żeli podżegaczom wojennym  
uda się omotać siecią k łamstw  
masy ludowe, oszukać je i w c ią 
gnąć do nowej w o jny  świato
wej.

Dlatego też szeroka kampania  
na rzecz utrzymania pokoju j a 
ko środek demaskowania zbrod
niczych machinacji podżegaczy 
wojennych ma obecnie znacze
nie pierwszorzędne" (S talin, 
rozmowa ' z korespondentem 
„P ra w d y " 1951 r.).

W ten sposób teoria m arks is
towska rozstrzyga kwestię moż
liwości w o jny  i m ożliwości Jsi 
zapobieżenia w obecnych w a
runkach rozw oju społeczeństwa

W ielka zasługa m arks is tow 
skiego opracowania teoretycz
nego oraz zorganizowania mas 
do rozw iązania tego aktualnego 
i n iezm iernie skom plikow ane
go zagadnienia, dotyczącego 
losu setek m ilionów  ludzi i 
dziesiątków państw, przypada 
w udziale S ta linow i.

Już w  okresie, k iedy druga 
w ojna św iatowa zbliżała się ku 
końcow i a krach Niemiec h i
tle row sk ich  pod ciosami A rm ii 
Radzieckiej stał się oczyw isty, 
S ta lin  o tw a rł przed narodem 
radzieckim  i narodam i całego 
św iata perspektywę w a lk i o 
trw a ły  pokój na świecie. „Z a 
danie polega nie ty lko  na tym, 
aby wygrać wojnę  — m ów ił 
wówczas towarzysz S ta lin  — 
lecz również na tym, aby unie
możliw ić zrodzenie się nowej  
agresn i  nowej wo jny, jeśli nie

na zawsze, to przyna jm n ie j na 
długi okres czasu" (S ta lin „O 
W ie lk ie j W ojnie Narodowej 
Zw iązku Radzieckiego" 195!. 
str. 169).
Scharakteryzowawszy w  swych 

pracach specyfikę praw  roz
w o ju  społeczeństwa w obecnym 
okresie, S ta lin  odkrył możli
wość zapobieżenia nowej w oj
nie światowej. S ta lin  poddał 
naukow ej analizie historyczne 
w a ru n k i społeczne, w  których 
p rzygotow uje  się nową wojnę 
oraz k lasy zainteresowane w 
tak ie j w o jn ie , zważył i ocenił 
wszechstronnie siłę mas ludo
wych, ich stopień zorganizowa
nia, ich zdolność do poprowa
dzenia a k tyw n e j w a lk i o pokój, 
u ja w n ił o lb rzym ie  rezerwy 
k ry jące  się w ruchu narodów 
w  obronie pokoju uzasadnił na
ukowo w ie lką  perspektywę te
go ruchu, w y ja śn ił podstawo
we warunki realnego zapobie
żenia nowej wojnie światowej, 
zadając druzgocący cios wszel
k im  fa ta iis tycznym  i pacyfis
tycznym koncepcjom  w o jny. 
Teoretyczne tezy i praktyczne 
hasła S ta lina w  spraw ie m oż li
wości zapobieżenia nowej w o j
nie św ia tow e j są wspaniałym  
przykładem  twórczego ro z w i
nięcia te o rii m arks is tow sko-le 
n inow sk ie j, a przede wszyst
k im  materializmu historycz
nego w spraw ie oceny i charak
te ry s ty k i współczesnego eta
pu h is to r ii św iatow ej, p rzyk ła 
dem bojowej mobilizacji sze
rokich mas do obrony pokoju, 
oparte j na ścisłej naukow ej a- 
na liz ie  p raw  rozw oju społecz
nego.

Na czym polegają realne 
warunki, realna możliwość,

zapobieżenia now e j w o jn ie  
św iatow ej, do k tó re j gotów jest 
wciągnąć narody angloame- 
rykańsk i b lok agresywny? Na 
czym polega realna możliwość 
udarem nienia angloam erykan- 
skie j agresji im peria lis tyczne j 
przeciwko ZSRR i k ra jom  de
m okra c ji ludow ej, m ożliwość 
ok ie łznania agresora?

S ta lin  dał wszechstronną 
wyczerpującą odpowiedź na te 
pytan ia  i  w  ten sposób uzbro ił 
ideowo cały obóz pokoju de
m okra c ji i socjalizm u, natchnął 
serca i um ysły setek m ilionów  
bo jo w n ików  o pokój mocną 
w ia rą  w  sukces ich słusznej 
i szczytnej sprawy.

Realną podstawą w a lk i o za
pobieżenie agresji jest wzrost 
s iły  i potęgi Zw iązku Radziec
k iego — k ra ju  socjalizm u, c ią
g ły  i potęgujący się coraz ba r
dziej wzrost s ił obozu pokoju, 
dem okrac ji i socjalizm u, zw ią
zany z św ia tow o-h is to rycznym i 
zwycięstwam i Zw iązku Ra
dzieckiego w  W ie lk ie j W ojn ie 
Narodowej przeciw ko faszyz
m ow i niem ieckiem u i m ilita ry z - 
m ow i japońskiem u, rozszerze
nie fron tu  socjalizm u dzięki 
odpadnięciu od systemu im pe
ria lis tycznego nowych k ra jó w  
— Chin, Polski, Czechosłowa
c ji, R um unii, Węgier, B u łga rii, 
A lb a n ii, K ore i Północnej, V ie t- 
nam skie j R epub lik i Ludow ej 
oraz związane z tym  dalsze za
ostrzenie powszechnego k ry 
zysu kap ita lizm u , osłabienie 
im peria lizm u światowego.

W ażnym  czynn ik iem  zapo
bieżenia now ej w o jn ie  jest 
wzrost uśw iadom ienia, stopnia 
zorganizowania i jedności k la 
sy robótniczej. Realną podsta
wą w a lk i o ok ie łznanie agre
sorów am erykańsko-angie lskich 
jes t u tw orzen ie i  u trw a len ie

zorganizowanego fro n tu  męż
nych bo jo w n ików  o pokój, je 
go wzrastająca siła i w p ływ y , 
szczere i śm iałe poparcie udzie
lane tem u fro n to w i przeź m i
liony  ludzi d o b re j/1 w o li we 
w szystkich k ra jach  świata.

Faktem  m ającym  doniosłe 
znaczenie dla udarem nienia 
agresji anglo-am erykańskiego 
b loku im peria listycznego, są 
narastające sprzeczności m ię
dzy samymi uczestnikam i agre
sywnego b loku m ocarstw  im 
peria lis tycznych — A ng lią , 
F rancją  i S tanam i Z jednoczo
nym i, oraz F ranc ją  a N iem ca
m i zachodnim i, k tó re  przy po
mocy agresorów am erykań- 
sko-ang ie lskich wskrzeszają a r
m ię faszystowską i odbudowują 
przem ysł w o jenny, ja k  ró w 
nież zaostrzenie się sprzeczno
ści m iędzy państwam i im peria 
lis tyczn ym i z jedne j strony, a 
k ra ja m i ko lo n ia ln ym i i zależ
nym i — z d rug ie j.

Tak więc, po d ru g ie j w o jn ie  
św iatow e j ukszta łtow ała się no
wa sytuacja, zm ien ił się układ 
s ił m iędzy obozem pokoju a o- 
bozem w o jn y  agresywnej, u le 
gła zm ianie świadomość w ie lo 
m ilionow ych  rzesz ludu pracu
jącego w k ra jach  kap ita lis tycz
nych, k tó re  zn ienaw idz iły  w o j
nę, je j insp ira to rów  i organiza
torów . Nauczeni doświadcze
niem drug ie j w o jny  św iatow ej 
robotn icy, chłopi, postępowa 
in te ligenc ja  „z rozumie l i — m ó
w i S ta lin  — że losów państw  
nie wolno powierzać reakcy j
nym  władcom dążącym do wą- 
skokastowych, egoistycznych i 
antynarodowych celów. Właśnie 
dlatego narody nie chcąc dłużej 
żyć po staremu, u jm u ją  losy 
swych państw we własne ręce, 
ustanawiają lad demokratycz
ny i prowadzą ak tyw ną walkę  
przeciwko siłom reakcji ,  prze
c iwko podżegaczom do nowej 
wojny. Narody świata nie chcą 
powtórzenia nieszczęść wojny.  
Walczą one z uporem o u t rw a 
lenie poko ju  i bezpieczeństwa".

W okresie poprzedzającym dru 
gą w o jnę św iatową, a zwłasz
cza w okresie pierwszej w o jny  
św iatow ej nie ukszta łtow a ły  się 
jeszcze w a ru n k i po temu, aby 
klasa robotnicza, masy pracu
jące. rozw ija jąc  w a lkę  o pokój, 
m ogły usuwać reakcyjnych 
w ładców  i u jm ow ać los swych 
państw  we własne ręce. Do
piero rosyjska klasa robotnicza, 
k ierowana przez taką w ypró  
bowaną w  bojach przeciwko 
im peria lizm ow i pa rtię  ja k  boi 
szewicy, po tra fiła  zespolić wo 
kó ł siebie masy pracujące 
zorganizować rew o lucy jne  w y j
ście z im peria lis tyczne j w o jny  
św iatow ej. W okresie po d ru 
gie j w o jn ie  św ia tow e j sytuacja 
uległa zasadniczej zm ianie. Ko' 
rzysta jąc z doświadczenia ro
sy jsk ie j k lasy robotniczej, dzia
ła jąc w  zm ienionych w a run 
kach h istorycznych, masy lu 
dowe w  w ie lu  k ra jach  stanowią 
zorganizowaną i groźną dla 
im p eria lis tó w  siłę, zdolną do te
go, aby udarem nić p lany agre
sora i w toku walki o pokój 
przezwyciężyć rządy im p e ria li
styczne, organizujące agresyw
ne w o jny  zaborcze.

M arks izm  uczy, że m ożliwość 
nie oznacza jeszcze rzeczyw i
stości. Powstanie rea lnych w a
runków  zapobieżenia i udarem 
nien ia w o jny, organizowanej 
przez agresywny b lok anglo- 
am erykański, nie jest jeszcze 
faktem  udarem nienia planów 
podżegaczy wojennych, faktem  
okiełznania ' agresorów. S tw o
rzenie w arunków , w  któ rych  
nowej w o jn ie  św ia tow e j można 
zapobiec, w yw o ła ło  wśród nie
k tó rych  kó ł in te lig en c ji zachod
n io -europe jsk ie j nastro je  bez
trosk i, niedoceniania grożące
go niebezpieczeństwa wojnv 
Rozpowszechniły się w  pewnym  
stopniu poglądy, jakoby rea l
ne niebezpieczeństwo nowej 
w o jn y  św ia tow e j by ło  ju ż  za
żegnane i ja koby  dlatego nie 
m ia ło  ju ż  sensu trac ić  w y s ił
ków  na energiczną, odważną i 
w y tijw a łą  w a lkę  o pokój. Takie 
poglądy b io rą  za p u n k t w y j
ścia n iew łaściw ą ocenę w ilczej 
n a tu ry  im peria lizm u , bierne,

idealistyczne 1 przeświadczenie, 
jakoby  tak ich  k rw a w ych  d ra 
pieżców i ludobójców  ja k  ame
rykańscy czy angielscy magna
ci m onopolistyczni można by 
ło przekonać słowam i, zawsty
dzić, podziałać na nich m ora ła
m i, aby zrozum ie li w ie lk ie  zlo 
i n ieprzeliczone nieszczęścia, 
k tó re  sprowadzają na narody 
Jednakże podobny p u n k t w i
dzenia jest b łędny od początku 
do końca, gdyż w  postaci an
glo-am erykańskiego b loku im 
peria listycznego w ystępuje a- 
gresor, k tó ry  świadomie posta
w ił sobie za cel w trącenie na
rodów w  odm ęty w o jny, i k tó 
ry  ciągnie stąd kolosalne ko
rzyści, w prost i bezczelnie idzie 
na agresję, na fizyczne w y
niszczenie m ilion ów  robot
n ików , chłopów, in te ligen tów , 
w  im ię  swych o lbrzym ich zys
ków. Przecież ty lk o  ludzie, k tó 
rzy u tra c ili wszelkie człow ie
czeństwo i p rzysw o ili sobie lu 
dobójczą p ra k tykę  h itle ry z 
mu, mogą naw oływ ać do tak 
zwanej „w o jn y  p rew ency jne j" 
p rzeciw ko ZSRR, do na tych
m iastowego rozpoczęcia „ in 
w az ji na Zw iązek Radziecki" 
Rozpowszechnienie się w  szere
gach bo jow n ików  o trw a ły  po
kó j i współpracę m iędzy naro- 
darńi nastro jów  beztroski b y 
łoby ogrom nie na rękę agreso
rom  im peria lis tycznym , usu
nęłoby zawisłą nad n im i groź
bę narastającego ruchu w  o- 
bron ie pokoju, będącego w  sta
nie ugiąć każdego agresora, sta
now iłoby zachętę dla i tak już  
bezczelnych poczynań agresyw
nego. bloku ang lo-am erykań
skiego i przyśpieszyłoby rozpę
tanie nowej w o jny  św iatowej.

Im peria liśc i pode jm ują wszel
k ie  k ro k i, aby osłabić i z lik w i
dować ruch obrońców pokoju, 
osłabić rea lną siłę, g łówną o- 
stoję, prom otora i wodza tego 
ruchu — Związek Radziecki 
W  rozm owie z korespondentem 
„P ra w d y “  S ta lin , podkreślił, że 
agresorzy chcą oczywiście, a- 

żeby Związek Radziecki był 
bezbronny w  wypadku ich na
paści na Związek Radziecki. Ale  
Związek Radziecki z tym  się

nie zgadza i  sądzi, że agreson 
należy spotkać w  pełnym  uzbro 
jem u“  (Odpowiedzi towarzysz! 
Józefa S talina na pytan ia  Ko
respondenta „P ra w d y " w spra
w ie bron i atomowej). W pe ł
nym uzbrojeniu pow in ien spot
kać agresywne plany anglo- 
am erykańskiego b loku w o jen
nego cały fro n t pokoju, demo
k ra c ji i socjalizmu. „Byiobj, 
głębokim., n iewybaczalnym błę
dem, gdyby się sądziło, że groź
ba w o jny  rzekomo się zm nie j
szyła. Doświadczenie h istorycz
ne uczy, że im  bardziej bezna
dziejnie przedstawiają się spra
w y  reakc ji imperia listycznej,  
tym  bardziej ona szaleje, tym  
bardziej wzmaga się niebezpie
czeństwo aw an tu r  wo jennych"  
(Rezolucja narady B iu ra In 
form acyjnego p a rtii kom uni
stycznych na Węgrzech w d ru 
gie j po łow ie 1949 roku).

D latego też ty lk o  coraz ba r
dziej energiczna, coraz szersza 
i śmielsza w a lka  o pokój może 
doprowadzić i rzeczywiście do
prowadzi do przekształcenia 
m ożliwości zażegnania w o jny  
agresywnej w rzeczywiste je j 
zażegnanie, doprowadzić do 
udarem nienia zbrodniczych 
planów  agresywnego bloku 
anglo-am erykańskiego. Pierwszy 
Ś w ia tow y Kongres Obrońców 
Poko ju doskonale w y ra z ił na
s tro je  najszerszych mas ludo
wych, zwracając się do bo jow 
n ików  o pokój z następującym  
wezwanieny „ Odwagi i jeszcze 
raz odwagi!... Jesteśmy gotowi 
i. zdecydowani wygrać b itwę o 
pokój  — b itw ę  o życie".

Doświadczenie historyczne 
potw ierdza niezbicie ja k ie  o- 
gromne znaczenie w życiu mas 
ludow ych ,ma teoretyczna m ar
ksistowska analiza w arunków  
zażegnania w o jny  i zorganizo
wanie mas do praktycznego 
w yko rzystan ia  tych w a ru n 
ków  w  interesach mas pracu
jących. Tak na przyk ład w 
przededniu pierwszej im p e r ia 
lis tycznej w o jny  św iatow ej 
Len in  i S ta lin  da li głęboką 
analizę przyczyn i charakteru

(Dokończenie na str. 3)
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W Oławie już jest lepiej...
(OD W ŁASNEG O

T  planem by ło  is to tn ie  źie. Na 
26 pow ia tów  w w ojew ództw ie 
w roc ław sk im , Otawa zajm owała 
w  skupie zboża i z iem niaków 
oraz w rea lizac ji zobowiązań f i 
nansowych ostatn ie miejsca Do 
2 listopada zakupiono np zale
dw ie 50 procent zboża i w yko 
nano ty lko  20 procent planu 
skupu ziem niaków

— Planu nie zrea lizu jem y, bo 
chłop i są oporn i — tak tw ie r
dz ił przed trzema tygodniam i 
pierwszy sekretarz KP  w  O ła
w ie  Cimochowicz.

— Nie damy rady — załam y
w a li ręce n iektórzy tow a rzy
sze z zespołu powiatowego i 
gm innych zespołów

A jednak w yjśc ie  is tn ia ło  
Szybko zorien tował się w sy
tu a c ji tow. Jerzy Knebel, pełno
m ocn ik na pow iat o ławski, skie
row any na zagrożony odcinek 
pracy przez zespół w o jew ódzki 
T ow  Knebel dotychczas praco
w a ł w powiecie je len iogórskim , 
gdzie dobrze zorganizował i 
p row adził akcję.

Tow. Knebel zorien tow ał się, 
że na jważnie jszą przyczyną sła
bego przebiegu w a łk i o w yko 
nanie p lanów w O ławskiem  iest 
oportun izm  i dem obilizacja ze
społu, na czele z I  sekretarzem 
K P  Poza tym : zespół nie znał 
terenu, n iew łaściw ie rozstaw ie
n i b y li ak tyw iśc i w  gm inach i 
gromadach, nie by ło  współpra
cy zespołu powiatowego z gm in
n y m i zespołami; zespół pow ia to
w y  nie ko n tro lo w a ł wykonania 
w iasnych postanowień.

Trzeba by ło  z miejsca zarea
gować, przede wszystkim  z li
kw idow ać ognisko oportun izm u 
w  aparacie pa rty jnym . Pow ia
dom iony o sy tua c ji K om ite t 
W ojew ódzki postanow ił usunąć 
ze stanowiska. Cimochowicza b. 
I  sekretarza KP. Cimochowicz 
b y ł tym , k tó ry  ham ow ał, in i
c ja tyw ę  towarzyszy, w m aw ia ł 
ludziom , że p lany są nierealne, 
w s trzym yw a ł a k tyw  K P  od po
m ocy gm innym  k o m : etom 
p a r t i i — szkod liw ym  tw ie rdze -

KO RESPO ND ENTA Z WOJ. W I

niem, że „na m iejscu w  K P  jest 
dość robo ty" Ponieważ w toku 
badania sp rany  Cimochowicza. 
u jaw n iono  inne jeszcze obciąża
jące go fak ty  — został on de
cyzją WfCKP usunięty z szere
gów pa rty jnych .

Po usunięciu Cimochowicza 
k tó ry  ja k  szara gęś rządził się 
w powiecie i nie słuchał n iczy
je j op in ii, towarzysze odetchnęli 
i zaczęli prze jaw iać dotychczas 
tłum ioną in ic ja tyw ę. Okazało 
się, źe zespół zdolny jest do 
pracy, do politycznego i o rgan i
zacyjnego opanowania terenu

Sytuacja zaczęła popraw iać 
się z dnia na dzień. 22 listopada 
po dwóch tygodniach powiat 
o ław ski osiągnął 81,8 procent 
w ykonania rocznego planu 
skupu zboża, za jm ując już 10 
miejsce w województw ie. Plan 
skupu ziem niaków — wykonano 
w 84,9 procent, a podatek g run
towy w  89,4 procent.

W alka o plan nie jest i teraz 
tatwa Bardzo słaby s ta rt s tw a
rza dodatkowe trudności. A le 
ak tyw  pow ia tu oławskiego, zer
wawszy z oportun izm em , poko
nuje przeszkodę po prze ;zko- 
dzie, odnosi sukces po sukcesie.

P racu ją wszyscy towarzysze 
z K om ite tu  Powiatowego i ko
m ite tów  gm innych, członkowie 
prezydium  PRN i prezydiów  
gm innych rad. P racu ją wspólnie 
i o fia rn ie , bo w idzą pe rspek ty 
wę w ykonan ia  planów. W ie
dzą też, ja k  walczyć o plan.

— Z le idzie u nas, bo słabe 
są rady — m ów iło  się do n ie 
dawna w  O ław ie. A  dziś? P re
zydium  pow ia tow e j rady i pre
zydia gm innych rad są tu  je d 
nym i z na jbardz ie j bo jowych 
w  w o jew ództw ie  w rocław skim . 
L in ię  ich działa lności w y tyczy 
ła nadzwyczajna sesja PRN

Na osta tn im  zebraniu so łty 
sów w  spraw ie rea lizac ji zobo
wiązań finansowych wsi, soł
tys z G roblic , S tan is ław  M a
cie jew ski, ośw iadczył:

— B y liśm y na szarym końcu,

a teraz dob ijam y do czołówki
i m yś lim y o pierwszeństwie. 
Doświadczenie pokazało nam, 
k to  ham uje wykonanie planów 
Jak egzekutor przyszedł do k u 
łaka K isie lewskiego — ten n a j
bardzie j oporny we wsi p ła t
n ik  znalazł pieniądze. Teraz 
już  nie w ierzę, że ku ia k  nie 
ma zboża i nie ma pieniędzy.

— Nie chłop i w  ogóle — ja k  
tw ie rd z ił C im ochowicz — ale 
ku łacy i ich zausznicy ham ują 
nam robotę — m ów i sołtys M a 
cie jewski. — Ociąga! się z w y 
konaniem  planu ku łak  i spe
ku lan t Mozoła z grom ady K a
tarzyny, ociągali się inn i. W y
mierzono im surowe ka ry  ad
m in is tracy jne  i dziś większość 
z nich wykonała swe obow iązki.

Równocześnie spraw ied liw ie  
rozpatrzono odwołania i o w y 
nikach ch łop i zostali zaw iado
m ieni. Również to przyczyn ia
ło się do podwyższenia dzien
nych w p ływ ów  zboża i zie
m niaków  przem ysłowych oraz 
w p ła t na podatek g run tow y i 
SFOR.

W niedzielę 25 listopada g ru 
pa ak tyw u  powiatowego za
kon tra k tow a ła  200 sztuk trzo 
dy chlewnej. W poniedziałek 
inna grupa pojechała na po
moc M arc inkow icom , które w 
sobotę nie w yko na ły  dziennego 
planu skupu zboża. W  n a jb liż 
szych dniach p rzew idu je  się 
pow tórną odprawę pe łnom ocni
ków  gm innych, na k tó re j bę
dą składać sprawozdania peł
nom ocnicy z gm in na jlep ie j i 
na js łab ie j w ykonu jących  plany. 
Na ich doświadczeniach będą 
się uczyć inn i.

P ow ia t O iawa kroczy dziś w  
szybkim  tem pie do w ykonania 
w szystkich obow iązków wsi. 
O portun izm  i n iew iara  we w ła 
sne s iły  — zostały ju ż  prze
zwyciężone. Towarzysze z w ia 
rą walczą o w ykonanie planów 
Poparta dobra pracą po litycz
ną i organizacyjną, gw aran tu je  
ona pełne powodzenie akcji.

ST. M O ŁD R ZY K

Występ młodzieżowego zespołu artystycznego 
Chińskiej Republiki Ludowej

M łodzieżow y Zespół A r ty 
styczny C h ińskie j R epub lik i L u 
dowej bra ł udzia ł w I I I  Z locie 
M łodych B o jow n ików  o Pokoi 
w  Berlin ie. Spotkał się tam  z 
nadzw yczaj gorącym przyjęciem  
wszystkich uczestników Z lotu, 
ja k  i w ie lu  tysięcy m łodych 
Niemców. Oprócz znakomitego 
„rzem iosła“  sztuki ch ińskie j, 
m ające j w ie low iekow ą tradycję , 
na czoło wysuwała się wysoka 
ideowość te j sztuki, zw iązanej z 
życiem 500-mihonowego narodu 
jego w a lką  i dążeniami.

M łodzi artyści chińscy poka
za li publiczności po lskie j szero
k i wachlarz swej sztuki, od pie
śn i ludow ej i masowej, poprzez 
kan ta tę  do baletu i dram atu 
muzycznego. W każdej pozycji 
repertua row e j podziw ia liśm y 
Ideowość sztuki chińskie j, głę
boki ie i hum anizm , je j wysok' 
a rtyzm  i piękno

Sztuka chińska nosi je j ty lk o  
w iaściwe, nieznane u nas o b li
cze. Muzyka, oparta na pentato- 
nice, w yda je  się n ieprzygotow a
nemu słuchaczowi jednostajna 
A le  ileż równocześnie iest w nie i 
wyrazu, siły, bojowości i emo
c ji. Sztuka i muzyka chińska 
korzysta rów nież z na jcenn ie j
szych zdobyczy europejskich, 
p rzy zachowaniu swego narodo
wego oblicza Przykładem  tego 
jes t K an ta ta  , Żółta Rzeka“ Sień- 
Ha.ia do tekstu K w ang W e-jena, 
k tó rą  w ykona ł chór zespołu. W 
tekście iest w ie le sym bo lik i, 
k tó ra  jest jedną z cech 
sztuki ch ińsk ie j Sym bolika ta 
jest. jednak zrozum iała dla 
w szystkich narodów. Żółta Rze-

ka jest symbolem n ieugię te j po
stawy walczącego narodu ch iń 
skiego. Szum fa l wyraża sławę 
ostatecznego zwycięstwa. K a n 
tata „Ż ó łta  Rzeka“  jest jedna 
z na jp iękn ie jszych we współ
czesnej twórczości chińskie j.

Fragm ent muzyczny starego 
klasycznego dram atu ch ińsk ie
go „O sta tn ia  b itw a  Czu I-h a n “ 
w ykona ł na „p i-p a " (narodo
wym  instrum encie chińskim ) 
w ysokie j m ia ry  artysta ludowy 
Cing Pang-czang, a zaraz po 
n im  bardzo dobra p ian 'stka. 
laureatka M iędzynarodowego 
konkursu dla p ian istów  w ra 
mach I I I  Z lo tu  Młodzieżowego 
w B erlin ie  Dżon Guan-żeń g ra
ła Fantazję - im prom ptu  Chopi
na! W ykonała ona Fantazję z 
g łębokim  zrozum ieniem  istoty 
m uzyki najw iększego polskiego 
kom pozytora, bardzo dobrze 
technicznie i muzycznie.

Soczysty bas L i Dże-szu, przy 
akompaniamencie Dżon Guan- 
żeń w ykona ł bardzo in te resu ją 
co „P ieśń starego człow ieka“ , a 
m łodziu tka  Go L a n -jin g , ró w 
nież laureatka M iędzynarodo
wego K onkursu Śpiewaczego w 
Berlin ie , pięknym , oźwięcznym 
sopranem śpiewała pieśń o no
w ym  szczęśliwym życiu jakie 
nastało po wyzwoleniu.

Świetne by ły  występy tanecz
ne. „Taniec je dw a b i“ — stary 
taniec ludowy, w k tó rym  wstę
gi jedw abiu  sym bolizu ją pocho
dnie używane w  starożytności 
przy tańcach tr iu m fa ln ych  z 
okazji zwycięstw  i św iąt naro
dowych. „Pokonanie tygrysa" — 
pełen w yrazu taniec człowieka

walczącego z tygrysem . „O r ju n -  
Sum " ludow y taniec m ongolski, 
„Łapan ie  m o ty li“ , oraz epizod 
sceniczny „Skrzyżow anie trzech 
dróg" — „Sanczaku", taniec pe- 
ten cha rak te rys tyk i postaci i 
wyrazu, k tó ry  w ykona li znako
m ici Czang Czun-han. Czang j 
J ib -c i, Czang S i-tung  W yko- i 
nawcy opanowali znakom icie ! 
akroba tykę taneczną, ja k  też ; 
sam taniec.

O gląda liśm y rów nież pierwszą 
scenę opery „Naprzód, ram ię 
przy ram ien iu “ , k tó re j akcja to 
czy się zimą 1950 r. na Kore i, 
gdzie przy świeżo, odbudowa
nym moście spotykają się od
dzia ły koreańskie j a rm ii ludowej 
i ochotn ików  chińskich.

O rk iestra  pod dyrekc ją  L i-  
Huan-Tsi i Czen Jiena tak w 
oryg ina lnym , rnaio opracowa
nym  fo lk lo rze  ch ińsk im  iak i 
we współczesnej twórczości za
prezentowała sie z iak na jle p 
szej strony i pozwoliła zapo
znać się z k u ltu ra  muzyczną 
w ielk iego narodu chińskiego

Niesposób nie wspomnieć o 
przepięknych stro jach w ykona
nych z jedw abiu chińskiego, o 
n iezw yk łym  bogactw ie barw  i 
celne j wdzięku ich form ie

Wieczór m uzyki i tańca M ło 
dzieżowego Zespołu A rtys tycz 
nego Chińskie; R epub lik i Ludo
wej przyczyn ił się do poznania 
k u ltu ry  w ie lk iego narodu, do 
zacieśnienia w ięzów przyjaźn i 
po lsko-ch ińskie j a wszystkim  
w idzom  i słuchaczom przyniósł 

■ chw ile  p ięknych i  niecodzien
nych wzruszeń.

JERZY JA S IE Ń S K I

(Dokończenie ze str. 2)

nadciągającej w o jny, opracowa
l i  jedyn ie  słuszną rew olucyjną 
teorię  w a lk i przeciwko wojnie.
0 obalenie rządów im p e ria lis 
tycznych. U chw ały kongre
sów f i  M iędzynarodów ki z owe
go okresu przy ję te  pod w p ły 
wem bolszewików wezwały 
klasę robotniczą do w a lk i prze
c iw ko  w o jn ie  im peria lis tycz
ne j i je j podżegaczom. W p ra k 
tyce jednak wodzowie I I  M ię 
dzynarodów ki zdradzili m a r
ksizm , zdradz ili sprawę rew o
lu c ji i przy łączy li się do chóru 
im peria lis tycznych podżegaczy 
wojennych. C harakte ryzu jąc te 
nauk i płynące z pierwszej w o j
ny św iatow ej, S ta lin  wskazy
w ał, że pierwsza wojna św iato
wa nie m ia łaby tak n iszczycie l
skiego charakteru , a być może 
w  ogóle nie rozw inę łaby się t  
taką silą, gdyby jpartie I I  M ię 
dzynarodów ki nie zd radz ił; 
sprawy klasy robotniczej, gd r- 
by zdecydowały się w ystąp ić 
ak tyw n ie  i porwać za sobą k la 
sę robotniczą przeciwko w łas
nym  im peria lis tycznym  rzą
dom, przeciw ko podżegaczom 
wojennym . T y lk o  partia  b o l
szewików od razu i bez wahań 
podniosła sztandar zdecydo
wanej w a lk i przeciwko w o jn ie  
im peria lis tyczne j, zagrzewała
1 organizowała masy p ro le ta 
r ia ck ie  Rosji do w a lk i prze
c iw ko  im peria lizm ow i. B o l
szewicy — m ów i S ta lin  — nie 

■byli zw yk łym i pacyfis tam i,' 
w zdycha jącym i do pokoju i o- 
g ran icza jącym i się do propago
wania pokoju. „Bolszewtcy b y 
l i  zwolennikami czynnej rewo
lucy jne j w a lk i  o pokój aż do 
obalenia władzy wo ju jące j b u r 
żuazji  imperia l is tycznej włącz
nie"  (K ró tk i K urs  H is to rii 
W K P (b) wyd „Książka i , W ie
dza“  Warszawa 1949 r „  str. 
189-90) Rosyjska klasa rob o tn i
cza zdobyła „au tory tet wodza 
narodów w  walce o pokój, o 
ziemię, o wolność, o socja l izm". 
(tamże str. 240).

K iedy  nadciągała druga w o j
na św iatowa. S ta lin  dai wszech

stronną m arksistowską ana
lizę je j źródeł i charakteru oraz 
wskazał drogi zapobieżenia no
wej w o jn ie  św iatow e j Jednak
że niem ieccy p raw icow i socja l
demokraci. francuscy p ra w i
cow i socjaliści, rea kcy jn i p rzy
wódcy angie lskie j p a rtii labóu- 
rzystow skie j zamiast stawić 
opór faszyzmowi w kro czy li na 
drogę popierania faszystow
skich dążeń burżuazji, na d ro 
gę obrony im peria lis tyczne j po
l i ty k i p rzygotow yw ania i o r
ganizowania d rug ie j w o jny 
św ia tow e j oraz rozb ili ruch ro 
botniczy. Klasa robotnicza 
była osłabiona, agresywne d ą 
żenia im peria lizm u niem iec
kiego nie zostały Zdławione w 
zarodku, i wojna stała się fa k 
tem Nie ulega w ątp liw ości, że 
druga wojna św iatowa nie na
bra łaby takiego rozmachu i 
takiego niszczycielskiego cha
rakteru , a być może w ogóle 
można by je j było  zapobiec, 
gdyby rea kcy jn i przywódcy 
europejskich p a r ti i socja lis
tycznych nie zaprzedali się 
burżuazji im peria lis tyczne j, lecz 
p row adzili p o litykę  rew o lu 
cy jną zm ierzającą do okie łzna
nia agresora, do w a lk i p rze 
c iw ko  im peria lis tyczne j p o lity 
ce swoich rządów. Osiągnięcie 
sukcesów w walce o pokój by 
ło tym  bardzie j możliwe, że w 
przeciw ieństw ie do okresu p ie r
wszej w o jny  św iatow ej, w p rze 
dedniu d rug ie j w o jny  św ia to 
wej od w ie lu  ju ż  la t is tn ia ł i 
w a lczył o pokój Zw iązek R a 
dziecki — ostoja i nadzieja 
wszystkich m iłu jących  pokój 
narodów.

Tak w ięc dw ukro tn ie  na 
przestrzeni ćwierćwiecza naro
dy zepchnięte zostały w o d 
m ęty nieszczęść i c ierp ień w o
jen św iatowych, nie w y k o rz y 
stawszy w pełnej m ierze — na 
skutek zdrady praw icow ych 
socjalistów  — wszystkich moż
liwości zapobieżenia w o jn ie  
lub  też w  każdym  razie m o ż li
wości poważnego zmniejsze
nia je j niszczycielskich n a 
stępstw! N ie ty ik o  rządy im p e 
ria lis tyczne, m agnaci z W a ll 
S treet i  C ity , lecz rów nież p ra 

w icow i socja ldem okraci n ie
mieccy, -pseudosocjaliści f ra n 
cuscy, iabourzyści angielscy 
ponoszą pełną i bezpośrednią 
odpowiedzialność wobec n a ro 
dów św iata za śm ierć m ilionów  
iudzi pracy, poległych w dwóch 
wojnach św iatowych, za n ie 
szczęścia setek m ilion ów  ro 
bo tn ików  i chłopów, k tó rzy  u- 
c ie rp ie li podczas tych wojen.

Obecnie w  w arunkach n ie s ły 
chanego wzrostu fro n tu  poko 
ju , dem okracji i socjalizm u, 
w rogow ie i zdra jcy k lasy ro 
botniczej spod znaku świeżo 
zorganizowanej m iędzynaro
dów ki pseudosoc.ialistycznej u - 
s iłu ją  znowu oszukać masy i 
wciągnąć je do w o jny  po stro
nie agresywnego b loku am ery- 
kańsko-angielskiego. .

Cała obecna, im peria lis tycz- 
na i wroga interesom szerokich 
mas ludow ych p ra k tyka  p o li- 
tyk ie ró w  z m iędzynarodów ki 
pseudosocjalistycznej raz jesz
cze potw ierdza głęboką słusz
ność słów S talina , że p raw ico
w i socja ldem okraci są g łów 
nym  narzędziem krzew ienia 
ideolog ii im peria lis tyczne j w 
klasie robotn icze j, „g łównym  
oparciem kap ita l izm u w  klasie 
robotniczej w  dziele przygoto
wywania  nowych wojen i  in te r
wenc j i“ . (S ta lin, Dzieła tom  X I 
str. 201 wyd. ros.).

Współcześni p raw icow i so
c ja liśc i służalczo popierają rea
lizację wszystkich im p e ria li
stycznych planów  W all S treet 
— planu M arshalla , agresywne
go wojennego paktu  północno
atlantyckiego, rem ilita ryzac ję  
N iem iec zachodnich i  Japon ii 
itd . Uznając ty lk o  w  słowach, 
że utrzym an ie  pokoju jest „n a j
bardzie j ak tua lnym  zadaniem 
naszych czasów“ , prześladują 
oni zaciekle wszelki masowy 
ruch obrońców pokoju i  w y 
stępują przeciwko zawarciu 
Paktu Pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i.

Jak w ykazało doświadczenie 
ostatn ich dziesięcioleci, narody 
nie mogą polegać w  dziele u - 
trzym an ia  poko ju  na re a kcy j-

Wiejski dom towarowy 
w przodującej gminie 

Tarnowo Podgórne
(f) W  przodującej w  rea lizac ji 

p lanów  gospodarczych gm inie 
Tarnow o Podgórne pow. Poz
nań o tw a rto  w  dn iu  30 ub. m. 
nowy w ie js k i dom tow arow y 
bogato zaopatrzony w  k o n fe k 
cję, obuw ie, a r ty k u ły  gospodar
stwa domowego i narzędzia ro l
nicze.

W uroczystości o tw arcia  
w z ię li masowy udzia ł chłopi 
gm iny T a n o w o  Podgórne, 
k tó rzy  w tym  dn iu  zameldowa
l i  o w ykonan iu  w  100,3 proc. 
rocznego planu skupu zboża.

0dznaczen!e łódzkiego 
naukowca-wlók;ennlka

(f) 1 bm. odbyła się w  P re
zyd ium  Rady Narodow ej m. Ło 
dzi uroczysta dekoracja Z ło 
tym  Krzyżem  Zasługi zasłużo
nego łódzkiego naukowca — 
w łók ie nn ika  pro f. Jana K u b ic 
kiego z Zakładu p ro d u k c ji 
Ś rodków  Roszenia i Koton izae ji 
w  Łodzi. P rof. Jan K u b ic k i 
skróc ił proces roszenia ln u  i 
konopi o 50 proc., dz ięk i czemu 
przem ysł roszarniczy osiągnął 
poważne korzyści.

Samozadowolenie  sprzyja
m a r n o t r a w s t w u

Dyplomy
dla absolwentów 

wrocławskiej Akademii 
Medycznej

(f) W  A kadem ii Medycznej 
we W roc ław iu , odbyło się 1 bm. 
wręczenie dyp lom ów  lekarzy i 
m ag istrów  fa rm a c ji w yróżn ia 
jącym  się absolwentom  A k a 
dem ii. W ręczenia dyplom ów 
dokonał m in. Zdrow ia  d r Jerzy 
Sztachelski.

W  czasie uroczystości p rzo 
dow n ik  nauki, syn robo tn ika  ze 
S tarachow ic — B ug a jsk i rzuc ił 
wezwanie do absolwentów i 
s tudentów  A kadem ii M edycz
ne j o skrócenie te rm in ów  sk ła 
dania egzaminów dyplom owych.

D yre k to r B iu ra  W ojew ódzkie
go (C entra li H and low ej P rzem y
słu Drzewnego) CHPD w  W ar
szawie tow. K an ia  jest w yraźnie 
zadowolony. No bo ja k  — plan 
obrotów  za trzy  k w a rta ły  b r prze 
kroczony, koszty własne obn i
żone. Jak tu  się nie cieszyć Na
s tró j dy rekto ra  podziela ją ' se
k re ta rz  organ izacji p a rty jn e j i 
k ie ro w n ik  personalny. Chociaż 
w łaśnie ten osta tn i ma do tego 
chyba n a jm n ie j powodów...

Co mówią cyiry bilansu?
N astro ju  samozadowolenia, ■ 

ja k i panuje w  biurze warszaw
skim  CHPD nie mącą c y fry  b i
lansu. Po prostu dlatego, że 
n ik t  ich poważnie nie analizu
je. A  szkoda. M ów ią  one bo
w iem  o tym , że nie wszystko 
tu  jest w  najlepszym  porządku.

Ogólna obniżka kosztów w łas
nych jest w yn ik ie m  przede 
w szystkim  osiągnięć hu rtu , k tó 
ry  w 75 procentach przeszedł 
na przewozy tranzytowe. Kosz
ty  detalu nie ty lk o  nie zostały 
obniżone, a przeciwnie są w yż
sze od zaplanowanych. NaiDO- 
ważniejsza pozycja, stanowiąca 
około 50 procent wszystkich ko
sztów. m ianow ic ie  koszty oso
bowe przekroczona jest poważ
nie i w  hurc ie  i w  detalu. Prze
kroczenie to w  pierwszym  pó ł
roczu br. w yn ios ło  9,14 procent, 
w  I I I  kw a rta le  br. występuję 
ono n iem n ie j wyraźnie.

Na przekór jednak cyfrom , 
op in ia k ie row n ic tw a  b iu ra  w a r
szawskiego CHPD głosi, że 
gdzie ja k  gdzie — ale na odcin
ku kosztów osobowych — nie 
aa się ju ż  poczynić żadnych 
oszczędności. Żelaznym argu
mentem jest przy tym  plan eta
tów , w  k tó rym  przecież przed
siębiorstwo „a k u ra t się m ieści“ .

Ten w łaśnie argum ent na jle 
p ie j ilu s tru je  p rze jaw y choro
by b iu rokra tyczne j, w ystępu ją 
cej w  warszawskim  biurze 
CHPD.

Jan Torończyk

A  prze jaw y te są dość cha
rakterystyczne.

W ciągu roku 1951 okazało 
się, że b iu ro  n ie  m ieści się w  
przyznanej mu średnie j płac 
K ie row n ic tw o  znalazło „ w y j
ście“  Zw oln iono pewną liczbę 
pracow n ików  z wyższą grupą 
uposażenia, a na ich miejsce 
p rzy ję to  w  c iągu ostatn ich 3 
m iesięcy 23 p rak tykan tów .
W szystko po to, aby obsadzić 
ca łkow ic ie  posiadane etaty i 
osiągnąć im ponującą liczbę p ra 
cow ników . N ie zastanowiono się 
bowiem  jednocześnie nad tym , 
że jeden w y k w a lifik o w a n y  
urzędnik z powodzeniem, może
zastąpić trzech n ie w y k w a lif ik ó - . . . . .  •,
wanych. I  że jest to z pożytkiem  w n i^  ad m in is tra c ji, wszyscy sa
dla sarnej pracy, a poza tym

cjętna p racow n ików  księgowo
ść; w  innych biurach w o je 
wódzkich te j C e n tra li wynosi 
w praw dzie  20,5 procent — w 
W arszaw ie tłum aczy się jednak 
is tn ie jący stan odrębną specy
fiką . Ta „spe cy fika " m askuje 
poważne przerosty.

W kance la rii g łów nej b iura 
pracuje 8 osób Jeden k ie ro w 
n ik  — k ie ru je . t rz v ( !)  p racow n i
ce prowadza dziennik korespon
dencji, jedna kancelarię  dyrek
tora. jeden zajm uje się a rch i
wum , jeden ekspedycją lis tów , 
jeden pomaga przy ekspedycji 
P rzy tym , ja k  tw ie rdz i k ie ro

przynosi poważne oszczędności

A to ja k  się nazywa
Tw ierdzenie, że w  biurze w a r

szawskim  CHPD nie ma przero
stów personalnych jest p rzy
n a jm n ie j gołosłowne. Sprawdzić 
tego nie może już  na pewno 
k ie ro w n ik  personalny. Posiada 
on w praw dzie ak tu a ln y  wykaz 
p racow ników  poszczególnych 
dzia łów  na dzień 21.X I., ale w y 
kaz ten ma „m a łą “  wadę — po 
prostu pracow nicy są w  p ra k ty 
ce zupełnie inaczej ustaw ieni. 
D la ilu s tra c ji jeden fakt. W y
kaz m ówi, że w  sekcji księgo
wości zbiorczej pracuje 18 o- 
sób. — W rzeczywistości zaś 
sekcja ta według oświadczenia 
głównego księgowego, chociaż 
była na początku roku p lanowa
na, obecnie w  ogóle nie is th ie - 
je, ponieważ nie jest po prost_u 
potrzebna.

A  teraz inne fa k ty ;
39 procent w szystkich pracow 

n ików  um ysłowych b iu ra  w a r
szawskiego CHPD stanowią 
pracow nicy księgowości, Prze-

Polski samochód pożarniczy

bardzo zajęci.
W  sekcji in te nd en tu ry  i zao

patrzenia na 5 pracow ników , 
w  pe łn i zatrudnionych jest 
dwóch, jeden jako  referent za
kupów , d rug i — zajm ujący się 
sprawą rem ontów i napraw  Z 
pozostałych, jeden jest magazy
nierem  w  b iurze i jednocześnie 
za ła tw ia b ile ty  tram w ajow e, 
dw aj pozostali pomagają p ie rw 
szym trzem.

Obok tych jaskraw ych  fak
tów  występują i inne, np k ie 
row n ic tw o  jednoosobowych sek
c ji, N iezależnie od k ie row n ika  
dziaiu adm in is tracy jno  - gospo
darczego is tn ie je  k ie row n ik  je
dnoosobowej sekcji ad m in i
stracyjno-gospodarczej. w  księ
gowości działa k ie ro w n ik  sekcji 
o rgan izacji rachunkowości, k tó 
ry  w łaśc iw ie  nie ma co oraan i- 
zować. bo cała księgowość sku
pia sie w  jednym  biurze.

Podobne p rzyk ład y  można 
mnożyć.

Osobnym zagadnieniem jest 
sprawa obsady sklepów CHPD 
Praw da — tu  rzeczyw iście w y 
stępuje specyfika — jest nią 
sprzedaż rata lna. A le  tym  n ie 
m n ie j n ie  można inaczej naz
wać istniejącego tu stanu, jak 
postaw ieniem  spraw y na gło
wie. Tak np. w  sklepie N r 1 w 
W arszawie na 10-ciu p racow n i
ków  sprzedażą fak tyczn ie  za j

m uje się trzech. Reszta zajęta 
jest przy robocie papierkow ej. 
Identyczna sytuacja jest w po
zostałych sklepach Cóż więc 
dziwnego, że koszty własne ob
rotu w detalu są tak wysokie.

Wypowiedzieć ostrą walkę 
przerostom osobowym

W swoim referacie na V I 
P lenum  KC PZPR tow  M inc, 
m ów iąc o konieczności w a lk i o 
obniżkę kosztów własnych po
staw i) przed handlem uspołecz
nionym  tak ie  zadanie: „...w ok
resie burzliw ego rozrostu han
dlu  uspołecznionego i w p ie rw 
szej jego fazie organ izacyjne j 
narosło w ie le zbędnych ogniw, 
powstały poważne przerosty 
personalne, k tó re  zwłaszcza ra
żąco przedstaw ia ją  się w nie
k tó rych  centralach handlow ych 
i organizacjach spółdzielczych... 
Te przerosty pow inny być w 
r 1951 z całą konsekwencją i 
bez żadnych wahań z likw id o 
wane“ .

Trzeba stw ierdzić, że CHPD 
nie wyciągnęła dla siebie nau
k i z tych w ytycznych. Pokaza
liśm y jak  wygląda sytuacja w  
W arszawie A le n iew iele lepie j 
jest pod tym  względem i w in 
nych biurach wojew ódzkich 
CHPD Systematyczne przekro
czenie kosztów osobowych w y 
kazu ją n iem al wszystkie b iu ra  
wojewódzkie. a szczególnie 
Szczecin i Poznań. A  że nie jest 
to n ieun ikn ione — ja k  próbu ją 
tłum aczyć n iektó rzy  k ie ro w n i
cy — świadczy choćby p rzyk ład  
K rakow a.

B iu ro  w o jew ódzkie CHPD w  
K rako w ie  należy do na jle p ie j 
pracujących. Jednocześnie zaś 
obok ogólnego obniżania kosz
tów  w łasnych w ykazu je  ono 
systematyczną obniżkę kosz
tów  osobowych. N iestety ja k  
dotąd jest ono w y ją tk iem .

rawT
featsobie żdać sprawę, że is tn ie ją 

ca obecnie w  CHPD sytuacja 
jest m arnotraw ien iem  środków 
i kadr, tak potrzebnych in nym  
gałęziom gospodarki narodowej. 
M a rn o traw stw u  tem u trzeba 
położyć kres.

Krajowa narada aktywu związkowego 
szkół wyższych

Pierwszy samochód gaśniczy, całkowicie w yprodukow any w kra ju , posiada nadwozie w y k o 
nane z metalu i liczne urządzenia, ułatwia jące i przyspieszające użycie właściwego sprzętu 
podczas akcj i. Samochód wyposażony jest w  motopompę przenośną Prototypowe nadwozie 
zostało zbudowane na podstawie rysunków opracowanych przez st. konstruktora  Piotra. Ładę, 
według p ro jek tów  i  pomysłów inż. Eugeniusza Dceringa. Wykonaniem pro to typu k ierował,  
przodownik  pracy, brygadzista Gawlewicz. zaś nadzór techniczny sprawował ob. Wojc iechow

ski. Seryjna produkc ja  takich wozów rozpocznie się ju ż  wkró tce
F o to  C A F  — W d o w jń sk t

(f) W  dn iu  2 bm. zakończyła 
się w  W arszaw ie dw udniowa 
K ra jo w a  Narada A k ty w u  Zw. 
Zaw. Naucz. Polskiego, pracow 
n ików  naukowych i a d m in is tia - 
cy jnych  wyższych uczelni, in 
s ty tu tów  naukowych i zarządów 
ośrodków akadem ickich.

Obecny w  pierw szym  dniu 
obrad M in is te r Szkół Wyższych 
i N auk i — tow. Adam  Rapacki 
w’yglosi! przem ówienie, w  k tó 
rym  zanalizował w y n ik i tego
rocznej sesji egzam inacyjne j na 
wyższych uczelniach, om ów ił 
obszernie obecne zadania p ra
cow ników  naukowych i adm i
n is tracy jnych  oraz m łodzieży 
szkół wyższych.

W dyskus ji uczestnicy narady 
s tw ie rdz ili, że podstaw owym i 
zadaniam i o rgan izacji zw iązko
w ej na wyższych uczelniach 
jest wzm ocnienia socja listycznej 
dyscyp liny nauki, zmniejszenie 
tzw. odsiewu na wszystkich la 
tach stud iów , większe powiąza

nie  nauk i z p ra k ty k ą  poprzez 
zacieśnienie kon tak tów  z zakła
dam i p ro d u kcy jn ym i i wsią oraz 
oparcie pracy organ izacji zw ią
zkow ej na konkre tnych  p la 
nach.

W  celu podniesienia w y n i
ków  stud iów  — zdaniem d y 
skutantów  — trzeba wzm ocnić 
powiązanie pracy dydaktyczne j 
z wychowawczą oraz rozszerzyć 
współpracę profesorów i  asy
stentów z organ izacjam i m ło 
dzieży: ZM P  i  Zrzeszeniem S tu 
dentów Polskich.

Należy system atycznie podno
sić poziom w iedzy ideologicznej 
p racow ników  naukowych po
przez samokształcenie. W celu 
zacieśnienia kon tak tu  z zakła
dam i p ro du kcy jnym i i ludnoś
cią w ie jską postanowiono roz
szerzyć współpracę z ruchem ra 
c jona liza to rsk im , zwiększyć 
ilość ek ip  łączności ze wsią. a 
także organizować w ięcej od
czytów, w yk ładów  popularnych, 
wystaw , pokazów itp .

Na marginesie

S herlock H o lm es je d z ie  do U S A

nych rządach im peria lis tycz
nych i na praw icowych soc ja li
stach — agenturze im peria 
lizm u am erykańskiego, na ¡bar
dziej agresywnego im peria lizm u 
na świecie. Narody rozw ija ją  
waikę, aby zmusić te rządy do 
zrezygnowania z agresji, jako 
zbójeckiej im peria lis tyczne j me
tody rozw iązyw ania problem ów 
m iędzynarodowych. Ruch na
rodów w obronie pokoju stał 
się obecnie tak szeroki, pow
szechny, zorganizowany, a idea 
pokoju i p rzy jaźn i między na
rodam i tak głęboko przeniknę
ła do świadomości mas, że obec
nie nie można rozwiązać bez u- 
działu mas ludowych zagadnie
nia, czy pokój zostanie u trzy 
many czy też wybuchnie w o j
na. Idea pokoju staia się w iel
ka materialna siła, która potra
fi sparaliżować działania agre
sora, okiełznać go, złamać siły 
wypowiadające się za wojną 
agresywną j ekspansją.

T ak więc na podstaw ie doś
w iadczenia współczesnego roz
w o ju  społeczeństwa potw ierdza 
się w całej pe łn i m arksistowska 
nauka o decydującej ro li mas 
ludowych w h is to rii. Rola mas 
ludowych w h is to r ii staje się 
tym  większa, im  jaśn ie j uśw ia
dam ia ją sobie one cele swej 
w a lk i, im  wyższy stopień zorga
nizowania w a lka ich osiąga.

O pracowując zagadnienie 
m ożliwości i  konieczności za
żegnania nowej w o jny  św iato
w ej, towarzysz S ta lin  opiera 
się na genialnych wskazaniach 
Lenina.

W liście do robo tn ików  ame
rykańsk ich  Lenin m ów ił o całym  
okresie h istorycznym , w  k tó 
rym  „ is tnieć  będą obok siebie 
państwa socjalistyczne i kap i
talistyczne"  (Lenin, Dzieła, tom 
X X X , str. 21 wyd. ros.). Już 
przed druga w ojną św iatową 
S ta lin  uważał za podstawę sto
sunków Zw iązku Radzieckiego 
ze św iatem  kap ita lis tycznym  
stw ierdzenie m ożliwości w spół
is tn ien ia  dwóch przeciw staw 
nych systemów, podkreślając

przy tym , że życie po tw ie rdz iło  
to w  całej pełni. (S ta lin, Dzieła, 
t.. X , wyd. „Książka i W iedza" 
str. 287). S ta lin  podkreśla, że w 
warunkach powojennych „m oż
liwości pokojowej współpracy  
nie ty lko  wcale się nie zm n ie j
szą, lecz mogą nawet wzrosnąć". 
(Odpowiedź, S talina na pytania 
korespondenta „Sunday T im es“  
A leksandra W ertha). Mowa 
więc o w spółistn ien iu  różnych 
systemów — systemu soc ja li
zmu i systemu kap ita lizm u. 
B iorąc za punkt w yjścia  fakt 
is tn ien ia  różnych systemów, 
S ta lin  wysnuwa wniosek, że 
„współpraca nie wymaga, aby 
dane narody m ia ły  jednakow y 
system“ (Rozmowa ze Stasse- 
nem). Idzie w łaśnie o to, że 
teoria  m arksistowska, k tóra 
ca łkow ic ie  pokazała całą głę
bię przeciw ieństw a socja lizm u i 
kap ita lizm u , biorąc za punkt 
w yjśc ia  doświadczenie h is to ry 
czne, in teresy mas ludow ych i 
u trzym an ia  pokoju powszech
nego, dowodzi m ożliwości i ko
nieczności pokojowego współ
is tn ien ia  dwóch różnych ustro
jó w  społecznych, natom iast re- 
.akcyjna ideologia- im peria lizm u 
i praw icow ych socjalistów , b io
rąc za punk t w yjścia an tyna- 
rodowe, egoistyczne interesy 
kap ita łu  monopolistycznego oraz 
m ając na celu wzniecenie po
żogi w o jny  św iatow ej, dowo
dzi, że współistn ien ie  różnych 
systemów społecznych jest n ie 
m ożliwe i niepotrzebne. T ru - 
man ośw iadczył publicznie, że 
ocenia on um owy zawarte m ię
dzy USA a ZSRR ja ko  niepo
trzebne św is tk i papieru.

S ta lin  odsłon ił i zdemaskował 
cały sens reakcyjnego stano
w iska rządu Stanów Zjednoczo
nych. Wódz narodu radzieckie
go dow iódł, że insp ira torzy po
l i t y k i  agresywnej w Stanach 
Zjednoczonych i A n g lii nie są 
zainteresowani w porozum ieniu 
i współpracy z ZSRR. „Podże
gacze wojenni, k tórzy dążą do 
rozpętania nowe j w o jny  — m ó
w i S ta lin  — obawiają się w ię 
cej niż czegokolwiek porozu
mienia l współpracy ze Związ

kiem Radzieckim, ponieważ po
l i tyka  porozumienia z ZSRR 
podważa pozycje podżegaczy 
wojennych i  pozbawia racj i  b y 
tu agresywną po l i tykę  tych pa
nów“ . Podżegacze w o jenn i czy
nią wszystko co w  ich mocy, 
aby „dowieść“ , że współpraca  
z ZSRR jest niemożliwa, „do
wieść“  konieczności nowej w o j
ny i  w  ten sposób przygotować  
przesłanki dla rozpętania no
wej w o jn y “ . (W yw iad udzie lo
ny korespondentow i „P ra w d y “ 
29.X. 1948 r.).

S iły  obozu pokoju, dem okra
c ji i socja lizm u są obecnie tak 
potężne, te  im peria lizm , a więc 
i im peria lizm  am erykański na
razi na śm ierte lne niebezpie
czeństwo samo swe istnienie, 
jeże li rozpęta w o jnę agresywną 
przeciw ko ZSRR i k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow ej. S iły  pokoju 
są tak  potężne, że m ają coraz 
w iększą przewagę nad siłam i 
w o jny  i  agresji.

Tak więc, odkry te  przez 
S ta lina  m ożliwości zażegnania 
we współczesnej «epoce nowej 
w o jny  św ia to w e j" uzasadnienie 
dróg przekształcenia te j moż
liw ości w  rzeczyw isty h is to rycz
ny fa k t współistn ienia dwóch 
przeciwstawnych systemów ży
cia społecznego, uzasadnienie 
w a lk i mas ludow ych o pokój i 
przyjaźń m iędzy narodam i, de
maskowanie ideolog ii, p o lity k i 
i  ta k ty k i podżegaczy w o jen 
nych jest w span ia łym  wzorem 
twórczego stosowania zasad 
nauk i m arks is tow sk ie j do życia 
współczesnego, wzorem  tw ó r
czego rozw in ięcia  na jw ażn ie j
szych zagadnień m ateria lizm u 
historycznego. Towarzysz Stalin 
uzbroił pod względem ideolo
gicznym obóz pokoju, demokra
cji i socjalizmu, natchnął m i
liony ludzi do w alki przeciwko 
wojnie imperialistycznej. o 
przyjaźń i pokój między naro
dami. uskrzydli! ich szlachetną, 
śmiałą i trudną walkę, oświe
tlając ją  promiennym światłem  
nauki marksistowsko - leninow
skiej.

^  -  G. ALEKSANDRÓW

Jak donosi prasa zachodnia, 
w Anglii postanowiono wysłać 
na gościnne występy do USA 
muzeum, poświęcone bohaterom 
książek Conan Doyle‘a — detek
tywowi Sherlockowi Holmeso
w i i dr. Watsonowi.

*
Kustosz muzeum Sherlocka 

Holmesa miał dziwny sen. Śni
ło mu się, że drzwi jednej z sal 
muzeum przedstawiającej mie
szkanie wielkiego detektywa, 
zrekonstruowane ściśle, według 
powieści Conan Doyle‘a, otwo
rzyły się cicho i zjaw ił się... 
dr Watson.

Wszedł i staną! jak  w ryty. 
„Co się z tobą dzieje Holmesie?“ 
— wykrzyknął przerażony.

Shcrlock Holmes siedział z 
nogami założonymi na stół. 
Ubrany był w obszerną m ary
narkę, wąskie spodnie i zam
szowe mokasyny na przesadnie 
grubej podeszwie. Wzorzysty 
kraw at typu „Bikini" i czarna 
maska dopełniały stroju. Obok 
niego leżały porozrzucane bez
ładnie: pistolet systemu „Colt“, 
pęk wytrychów, tzw. „rak“, „ko
rona“ i inne narzędzia do roz
pruwania kas. Postrach prze
stępców ćmił powoli papierosa 
„Lucky Stricke“, pogrążony w 
głębokich spekulacjach myślo
wych.

„Drogi przyjacielu“ —  zwrócił 
się do Watsona — „czy nie mógł 
byś gdzie nabyć dla mnie pate- 
fonu z kompletem płyt amery
kańskich? Boogie-Woogie, Co- 
rea — hop, Samba itd. Zresztą 
sam wiesz..."

„Jak to, czyżbyś chciał porzu
cić swoje sławne skrzypce, na 
których grywałeś rozwiązując 
najtrudniejsze zagadki krym i
nalne?“

„Nie mogę już grać na tak 
przestarzałym instrumencie. Zre
sztą nie będę teraz już walczył 
z przestępcami. Wprost przeciw
nie — sam zostanę bandytą...

Aha — jeszcze jedno Watso- 
nie. Musisz się przekształcić nie
zwłocznie w typowego amery
kańskiego dyplomatę. Czarny 
frak, cylinder, wdzianko w 
kw iaty a la Truman. No, i oczy
wiście małoobrazkowy aparat 
fotograficzny“,

Przerażony dr Watson chwy
cił przyjaciela za rękę l zaczął 
pilnie badać jego puls. „Mylisz 
się — odparł chłodno Sherlock 
Holmes. — Jestem zupełnie nor
malny".

Tu wyciągnął z kieszeni 
egzemplarz „New York Herald  
Tribune“ i przeczytał głośno:

„W ielka Brytania postanowiła 
zorganizować na terenie USA  
wystawę poświęconą Sherlocko- 
wi Holmesowi. Czynniki b ryty j
skie uważają ten projekt za je 
den ze sposobów zwiększenia 
wpływów dolarowych W ielkiej 
Brytanii“.

D r Watson spoglądał w dal
szym ciągu pełnym zdziwienia 
wzrokiem na wielkiego detek
tywa.

„Nie rozumiesz Watsonie? 
Sprawa jest jasna. Nasz biedny 
kra j musi eksportować już pro
dukty czystej wyobraźni, jakim i 
jesteśmy my dwaj. Nawet po
wiedziano wyraźnie „jako je 
den ze sposobów zwiększenia 

| wpływów dolarowych“.
A czy sądzisz, że cel ten bę

dzie zrealizowany, jeśli przed
stawią mnie na terenie USA ja -  

j ko detektywa, który nieubłaga
nie ścigał, przestępców? Sądzę, 
że w tym wypadku wystawa 
będzie nie tyiko niepopularna, 
ale będę postacią antypatyczną 
dla tych kół, które rzeczywiście 
mają dolary. Nie chciałbym zaś 
w żadnym wypadku, żeby na
szego twórcę sir Conan Doyle‘a 
pociągano przed komisję do ba
dania działalności antyamery- 
kańskiej, zwłaszcza, że nieborak 
od wielu lat spoczywa już w 
grobie“.

„Cóż więc robić?“ —  spytał 
dr Watson.

„To, co już zacząłem. Ja prze
dzierzgnę się w gangstera, 
przywódcę największej organi
zacji przestenczej Anglii, a ty 
Watsonie będziesz występował 
jako mąż stanu — przyjaciel i 
podopieczna gangstera. Idź i 
wykonaj moje polecenia...“

Zbudzony kustosz myślał bar
dzo długo. „WTydaje mi się —  

! rzekł do .siebie — że Sherlock 
Holmes i tym razem znalazł 
właściwe rozwiązanie sprawy“.

KAD
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Guardia Kraków prowadzi nadal 

lidze koszykoweju
S ió d m y  rz u t ro z g ry w e k  o m i

s trz o s tw o  l ig i k o s z y k ó w k i n ie  
p rz y n ió s ł w ię kszych  n ie sp o d z ia n e k . 
Na uw agę za s łu g u je  je d y n ie  s łaba  
fo rm a  C W K S  w s p o tk a n iu  z. K o le 
ja rz e m  (O s tró w ), k tó re  z a k o ń c z y ło  
się z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  w o js k o  - 
w y c h  po d o g ry w c e  54:46 (44 44).
(17:24)

W K ra k o w ie  p row adząca  w ta b e 
li ro z g ry w e k  G w a rd ia  ro z s trz y g n ę 
ła s p o tk a n ie  z W łó k n ia rz e m  (Lódz) 
d o p ie ro  w d o g ry w c e  -  42:39 (34:34), 
(16:21) W d o g ry w c e  p ię c iu  zaw od
n ik ó w  L o d z i, w  te j lic z b ie  Ż y l iń 
s k i 'i Ś m ig ie ls k i, o p u śc iło  bo isko  
za 4 p rz e w in ie n ia  osob is te  Na.i - 
lepszym  z a w o d n ik ie m  w d ru ż y n ie  
Ł o d z i b y ł M a c ie je w s k i, zdobyw ca  
18 p k t.,  w  d ru ż y n ie  G w a rd ii  n a j
le p ie j z a g ra li P y jo s  i D ą b ro w s k i, 
k tó r y  z d o b y ł 27 p k t

W Ł od z i m ie js c o w a  S p ó jn ia  z 
tru d e m  o dn io s ła  z w y c ię s tw o  nad 
d ru ż y n ą  pozn a ń sk ie g o  K o le ja rz a  
42:41 (26 24) N a jw ię c e j p u n k tó w  
d la  S p ó jn i z d o b y ł M o k w iń s k i -  15, 
d la  K o le ja rz a  — B a y e r — 15 Sę
d z io w a li T w a rd o  i W y s o c k i z W a r
szaw y

W P oznan iu  k o szyka rze  m ie isco - 
w e i S ta li o d n ie ś li w  p e łn i za s łu 

żone  z w y c ię s tw o  nad K o le ja rz e m  
(W a rsza w a ) 53:44 (32.20H S p o tk a n ie  
s ta ło  na p rz e c ię tn y m  p oz io m ie . Na 
'w y ró ż n ie n ie  z d ru ż y n y  P otznania za
s łu ż y l i :  K u b ic k i,  K law ien h a ge n  i
W y b ie ra ls k i.  Z k o s z y k a rz y  k o le  -  
ja rz a  w y ró ż n ić  n a le ży : ¡Z ło tk ie w i-  
cza. Ja ńcza ka  i Z a g ó rsk ie g o . Se -  
d z io b a l i :  G ło go sze w sk i t  R zask i z 
K  ra icow a.

W G d a ń s k u  s p o tk a n ie  m ię d z y  A Z S  
W arszaw a  i S p ó jn ią  G d a ń sk  za -
k o ń c z y ło  sie z w y c ię s tw e m  d ru ż y 
ny  W a irszaw y 32:29 (16 16). W d ru 
ż y n ie  w a rs z a w s k ie j n a j le p ie j  za -
g ra l i  B te rtos ;ew icz  i Nbcuński. W 
S p ó jn i — A p e n h e im e r S ę d z io w a li 
E jm e  i Z a ją c z k o w s k i 7 L o d z i.

T A B E L A  L IG I K O S Z Y K O W E J

U G w a rd ia  K ra k . 7 7 380:268
2) S p ó jn ia  Łódź 7 5 312:288
3* C W K S 7 5 333:304
4) A Z S  W -w a 7 4 303:300
5) S ta ! P ozn 8 4 328:361
6) O g n iw o  K ra k . 5 3 216:217
7) K o le ja rz  Pozn 7 3 258:308
8) K o le ja r z  O s tró w 6 2 265:252
9) W łó k n ia rz  Ł. 6 2 257 253

10) S p ó jn ia  Gd 6 I 231:244
11) K o le ja rz  W -w a 6 0 239:.329

Niespodzianki w lidze bokserskiej

W ybory i reorganizacja sportu  związkowego 
przyczynią  się do jego dalszego rozw oju

Ł O D 2  W m eczu p ię ś c ia rs k im  o 
m is trz o s tw o  I l ig i C W K S  I z w y c ię 
ż y ł łód z k ie g o  W łó k n ia rz a  16:4 N a j 
c ieka w szą  w a lk ę  s to c z y li w  w adze 
p ó łś re d m e i J ę d rz e je /v k  (Łódź* z FH 
b iszem  (C W K S ) D z ię k i d o b re m u  
f in is z o w i i lepsze j k o n d y c ji  z w y 
c ię ż y ł na p u n k ty  D etysz N iespo  
d z ia n k ę  s p ra w ił w  w adze le k k ie ;  
p ię śc ia rz  W łó k n ia rz a  S z y d ło w s k i 
z w y c ię ż a ją c  P ankego  

W y n ik i (na p ie rw s z y m  m ie ls c u  
p ię śc ia rze  C W K S ): 

w  m usza J u s tk a  z d o b y ł p u n k ty  
w a lk o w e re m  z p ow o d u  n ad w a g i 
A n ie la k a  w k o g u c ia  W o żn ia k  w y 
g ra ł n ie zn a czn ie  z C ozas iem . w 
p ió rk o w a : S z a liń s k i p rz e g ra ł ze
S trę k ie m  w  le k k a : P anke  p rz e g ra ł 
z S z y d ło w s k im  w le k k o  - p ó łś re d  
m a . S obko  p rz e g ra ] ze Ś c iga ła , w 
p ó łś re d m a : D ębisz w y g ra ł po  za c ię 
te j w a łce  z J ę d rz e ic z y k ie m  w le k 
k o  - ś re d n ia  M u s ia ł p o k o n a ł N o 
g a jsk ie g o , w  ś re d n ia : P ió rk o w s k i 
z w y c ię ż y ł p rzez t k o w 3 ru n d z ie  
S zczepockiego . w  p ó łc ię ż k a - G rze 
la k  w y g ra ł z G ie rag a  w  c iężka  Go- 
śc ia ń s k ie m u  p od d a ł się po p ie rw 
szej ru n d z ie  c h a o ty c z n ie  w a lczą cy  
C ie n ie w s k i.

G D A Ń S K  W G dańsfcu  ro z e g ra n y  
z o s ta ł m ecz b o k s e rs k i o m is trz o s 
tw o  r l ig i m ie d z y  ZS G w a rd ią  a 
C W K S  I I  S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  «ię 
z w y c ię s tw e m  G w a rd ii J6:4

N a jła d n ie js z ą  w a lk ę  s to c z y li w  
wadze p ió rk o w e j M atbocb (C W K S ) 
i T y c z y ń s k i (G w a rd ia ) .

Pozostatłe s p o tk a n ia  w y p a d ły  d u 
żo s ła b ie j.  Do n ie s p o d z ia n e k  m eczu 
należą p o ra ż k i K u k ie ra  z M u ra w 
s k im  o ra z  K o m u d y  z N ijtzJerem .

W y n ik i:  (na  p ie rw s z y m  m ie js c u  
z a w o d n ic y  G w a rd i i ) :  w . m usza — ; 
M u ra w s k i z w y c ię ż y *  n ie z n a c z n ie  i 
na p u n k ty  K u k ie ra , w. k o g u c ia  — j 
S te fa n iu k  w y g ra ł z G u z y m . w. p ió r 
ko w a  — T y c z y ń s k i z re m is o w a ł z 
M a t lochem , -w le k k a  — A n tk ie w u -z  
o d n ió s ł w y s o k ie  z w y c ię s tw o  nad 
L e ją , w  le k k o p ó łś re d n ia  — K o m u - 
da p rz e g ra ł n ie z n a c z n ie  z N itz le -  
re m , w  pó łśn e dn ia  — K ra w c z y k  
w y p u n k to w a ł R a ta jc z a k a , w. lek* 
ko ś re d n ia  — W isz  z re m is o w a ł z P h- 
ł iń s k im . w. śrecŁnia — K o lc z y ń s k i 
n ie zn a czn ie  p o k o n a ł C z a p liń s k ie 
go. w7 p ó łc ię ż k a  -  Ł y s ia k  z w y c ię 
ż y ł F ra n k a , w. c iężka  — J ą d rz y k  
w y g ra ł ze S tecem .

Z w iązkow y ruch sportowy 
staje na nowym  etapie roz
w oju. k tó ry  zapoczątkowany 
jest przeprowadzaną obecnie 
poważna akcja w y 01 uczą 
do rad kói sportowych, rad 
oddziałowych. okręgowych i 
głównych zw iązkowych zrzeszeń 
sportow ych A kc ja  ta w myśl 
w ytycznych CRZZ powinna 
stać się. okazją do przeprow a
dzenia glębokie.i analizy osiąg
nięć i b raków  w działa lności 
poszczególnych ogniw  sportu 
związkowego w okresie ich o- 
statnie.j, dw u le tn ie j kadencji. 
Równocześnie z w yboram i 
przeprowadzona będzie — jak 
s tw ie rdz ił w iceprzewodniczący 
CRZZ tow  B ursk i — s tru k tu  - 
ralna przem iana sportu zw iąz
kowego

Niestety, W ydzia ł K u ltu ry  
F izycznej i Sportu CRZZ m i
mo w ie lu  doświadczeń z po - 
przednich akc ji, spóźnił się z 
przygotow aniem  zaplanowanych 
od dość dawna na grudzień w y
borów do swych sportowych 
ogniw  organ izacyjnych O ak
c ji wyborczej ak tyw  sportu 
związkowego w iedzia ł już i 
m ów ił od w ie lu  tygodni, a nie- 
sie ty chociaż te rm in  ro zp o 
częcia w yborów  ustalono na 1 
grudnia, dopiero w ostatn ich 
dniach listopada wyszły w te
ren wytyczne i in s tru kc je  Za
chodzi więc uzasadniona oba-

R. Lii win

wa, że zanim  zostaną one roz
prowadzone w łaściw ie  do 
wszystkich kom órek organiza - 
cyjnych; up łynąć może p re k lu - 
zy.jny te rm in  w yborów  a dla 
nadrobienia s tra ty  czasu mogą 
oyć one przeprowadzone gdzie
niegdzie m echanicznie bez 
uprzednie j szerokie j akc ji u- 
św iadam ia jące j

Działacze terenowi 
muszą naprawić

błąd kierownictwa
W ytyczne CRZZ dotyczące 

w yborów  m ów ią wyraźnie , jak 
już w spom nieliśm y na wstępie, 
że pow inny być one okazją 
do głębokie j analizy dotych - 
czasowej działa lności poszczę 
gólnych ogniw  By tak się sta
ło. działacze terenow i muszą 
napraw ić błąd k ie row n ic tw a  
sportu związkowego, muszą 
zrozumieć. że nie chodzi tu 
o bicie rekordów  w osiąganiu 
ustalonych te rm inów  lecz o 
współzaw odnictw o w jak na i - 
lepszym przygotow aniu wybo - 
rów, k tó re  stać się pow inny 
dźw ign ią  podnoszącą sport 
zw iązkow y na wyższy poziom i 
zapewniającą mu jeszcze lep
szy rozw ój k u ltu ry  fizycznej 
wśród mas pracujących.

Działacze te renow i pow inn i 
również pamiętać i wystrzegać 
się tych b łęd ów ,.jak ie  u ja w n iły  
się w toku przeprowadzonej 
przed dwoma la ty  akc ji w y 
borczej Ówczesne w ybory nie 
zawsze zm ob ilizow ały członków 
ogniw  sportowych do dalszej 
pracy czego dowodem są słabe 
w n iektó rych  zrzeszeniach w y 
n ik i współzawodnictwa w akc ji 
zdobywania odznak SPO W 
w ie lu  wypadkach przeprow a
dzono przed dwoma la ty  w y b o 
ry w sposób mechaniczny, bez 
dogłębnej oceny dotychczasowej 
działa lności, bez dyskusji,, w 
k tó re j pow in ien brać udzia ł 
cały ak tyw  sportow y Często 
typowano ludzi do w iadz w 
sposób mechaniczny prze? co 
zamiast zyskać nowych, o f ia r 
nych działaczy ludowego spor- 

[ tu. po jaw ia ły  się na listach 
k ie ro w n ic tw  poszczególnych 
ogniw  „m artw e  dusze“ nie u- 

j dzieiające sie w pracy sporto
wej

W toku w yborów  przeprow a
dzona będzie również reo r
ganizacja s tru k tu ra ln a  sportu 
związkowego W tych pow ia
tach, m iastach. dzielnicach 
gdzie ilość is tn ie jących kol jed
nego zrzeszenia tego wymaga 
powołane zostaną pośredn.e in 
stancje organ izacyjne (między

Drugi dzień turnieju w Pradze
Koszikarki Warszawy przegrywają z Budapesztem 34:60

Warszawa, Poznań i Śląsk zwyciężają 
w zapasach

K R A K Ó W  R ozegrane  w K ra k o 
w ie  w ra m ach  T u in ie iu  M ia s t za
w o d y  zapaśnicze Ś lą s k —K ra k ó w , za
k o ń c z y ły  się z w y c ię s tw e m  Ś ląska
6:2

R ep re ze n tac ja  K ra k o w a , z łozona  
z m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  n ie  m ogła  
sp ros ta ć  ru ty n o w a n y m  i b a rd zo  d o 
b rze  te c h n ic z n ie  i k o n d y c y jn ie  przy-, 
g o to w a n y m  p rz e c iw n ik o m .

W R O C ŁA W  W m eczu za pa śn i
czym , ro z e g ra n y m  w ra m ach  T u r 
n ie ju  M ias t w B rzegu  D o ln y m , W a r
szawa p o ko n a ła  W ro c ła w  6:2 W y 
n ik i  pos7.czególnych w a lk  w  k o le j
ności w ag od m usze j do c ię ż k ie j 
p rz e d s ta w ia ją  się n as tę pu jąco  (za
w o d n ic y  W arszaw y na p ie rw s z y m  
m ie js c u ):

G ą s io io w s k l p rz e g ra ł z S adow 
s k im . W o ź n ia k  w y p u n k to w a ł Ż o ł
nę. D rą ż k o w s k i p rz e g ra ł w  p ie rw 
szej m in u c ie  z D rą g ie m , D ą b ro w 
sk i z w y c ię ż y ł W a d o w sk ie g o . Neu- 
b ae r w y g ra ł z K ry s ra a ls ik im  I I I .  
Reda z w y c ię ż y ł M a lcze w sk ie g o . 
K s ią ż k ie w ie z  p o k o n a ł w  6 m in u c ie  
W ocha. Zas łona  w y g ra ł w  14 m in u 
c ie  z R y m a rze m

*
Łódź. W  ro z e g ra n y m  w  Ł o d z i za

p a śn iczym  m eczu w  ra m ach  T u rn ie 
ju  M ia s t P oznań  z w y c ię ż y ł Ł ód ź  
6 : 2.

R ep re ze n tac ja  Ł o d z i w y s tą p iła  w 
o s ła b io n y m  s k ła d z ie  bez S w ię to s ła w - 
s k e g o , M a tu s ia k a  i G liń s k ie g o .

P R A G A , 2.12 (te ł. w ł.)  W d ru g im  
d n iu  tu r n ie ju  m ię d z y n a ro d o w e g o  
o W ie lk ą  N ag rodę  m P rag i* ko szy 
ka  rk i  p o ls k ie  u le g ły  re p re z e n ta c ji 
B u dapesztu  34:60 (15:27). G łó w n ą
p rz y c z y n ą  duże j ró ż n ic y  p u n k to 
w e j na k o rzyść  B udapesztu  b y ły  
m a ło  ce lne  s trz a ły  naszych  koszy - 
k a re k  oraz s łabe k ry c ie  dw óch  
w y s o k ic h  z a w o d n icze k  w ę g ie rs k ic h  
B iah o n e  i N agy, k tó re  z d o b y ty  
w iększość p u n k tó w

P oziom  s p o tk a n ia  b y ł d o b ry  
zw łaszcza W ę g ie rk i g ra ły  znaczn ie  
le p ie j n iż w  s p o tk a n iu  z P o lka m i 
podczas tu rn ie ju   ̂ w  B udapeszcie , 
k ie d y  to  z tru d e m  os ią g n ę ły  z w y 
c ięs tw o .

P o czą tko w o  p ro w a d z iła  rep rezen  - 
tsc.ja W a rsza w y  6:1, 8:3 i 13:11, od

tego je d n a k  m o m e n tu  B udapeszt po 
w y ró w n a n iu  n ie  o d d a ł już  p ro w a 
dzen ia  do ko ńca

P u n k ty  d la  W a rsza w y  z d o b y ły : 
G ru szczyń ska  — 13, R ogow ska — 7, 
M a m iń ska  — 4, K o w a lc z y k  — 3. 
P ach low a. B a y e ró w n a  i K o w a ló w k a  
-  po 2

W d ru g im  s p o tk a n iu  M oskw a  z w y 
c ię ży ła  z d e c yd o w a n ie  P ragę 76 42 
(44:21) — p rz y  czym  p ra w ie  całą 
d ru g ą  p o ło w ę  g ra ła  d rug a  p ią tk a  
ko szyka  re k  ra d z ie c k ic h .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  M o skw y  
z d o b y ły : M o is ie je w a  — 13, M a x i -
m ow a  — 12 i M a m e n tie w a  — U
D la  P ra g i: K o ia ro w a  — 12, F ra g  - 
ne to w a  — 10 i V a in g a nd o w a  — 9

W o s ta tn im  s p o tk a n iu  B rn o  roz
g ro m iło  P a ryż  (FS G T) 80:38 (36:21)

D oskona le  g ra ły  C zechos łow aczk i 
T o m a skow a  I K o p a n ic o w a . k tó ry c h  
n ie  p o t r a f i ły  z u p e łn ie  o bs ta w ić  
F ra n c u z k i. Z d o b y ły  one po 15 
p u n k tó w  d la  sw o ich  b a rw  W re - 
p re z e n ta c ji P a ryża  w y ró ż n i ły  się 
Cadec — l i  p k t i F e r ra r i -  8 p k t 
S ę d z io w a li Veiss (CSR) I D u ja rd in  
(FS G T)

Po ty c h  s p o tk a n ia c h  w g ru p ie  I 
p ro w a d z i B udapeszt i B rn o  — po 2 
p k t.,  p rzed W arszaw ą — 1 p k t i 
P a ryżem  — 0 p k t. W g ru p ie  I I  
M oskw a  — 2 p k t.,  p rzed  S o fią  i 
P ragą — 0 p k t

W p o n ie d z ia łe k  odbędą się o s ta t
n ie  sp o tk a n ia  g ru p o w e : B rn o  — 
W arszaw a. P raga — S o fia  i B uda 
peszt — P a ryż . (w .s  )

Rrzyqolnuania ol imoijskie hokeistów

Starł pływackieąo Turnieju Miast
K R A K Ó W  S p o tk a n ie  p ły w a c k ie

0 P ucha i M ias t m ięd zy  re p re z e n 
ta c ja m i K ra k o w a  i K a to w ic  z a k o ń 
cz y ło  się zw y c ię s tw e m  K a to w ic  
105:85 W y n ik ie m  zac ię tego  p o je 
d y n k u  p ły w a k ó w  obu  o k rę g ó w  b y ł 
n o w y  re k o rd  k lu b o w y  P o ls k i w 
sz ta fe c ie  4 x 100 m s t dow  k o b ie t
1 n o w y  re k o rd  o k rę g u  k ra k o w s k ie 
go Z a w o d n ic z k i B u d o w la n y c h  z 
C ho rzow a  M iln ik ie l ,  B a d u ra , S k o t
n ik  i G ry s z c z y k  U rszu la , r e p r e 
ze n tu ją c e  b a rw y  K a to w ic  u z yska 
ły  w  sz ta fec ie  4 x 100 m st. dow. 
w y n ik  5:29.6. a K ru p a  (K ra k ó w ) 
w y n ik ie m  3:01.9 na 200 m s t. k las  
u s ta n o w ił re k o rd  o k rę g u .

P O Z N A M . S p o tk a n ie  o P u c h a r 
M ia s t, rozeg rane  w  P oznan iu  m ię 
dzy re p re z e n ta c ja m i Poznan ia  i 
G dańska, z a k o ń c z y ło  się  w y s o k im  
z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  P oznan ia  — 
136:80 p k t

W ram ach  ty c h  za w o d ó w , zaw od 
n ic y  poznańscy u s ta n o w ili dw a  no
w e  re k o rd y  o k rę g o w e  — na 200 m

s ty l,  g rz b ie t, L u to m s k i — 2:45,6 1 w  
sz ta fe c ie  m ężczyzn  4 x  100 m  s ty l. 
z m ie ń . — 5:12,9 m in ,

*
Ł Ó D 2  W m eczu  p ły w a c k im  o 

P u c h a r M ias t W ro c ła w  z w y c ię ż y ł 
Ł ód ź  117:111. %

R ep re ze n tac ja  W ro c ła w ia  p rze 
w yższa ła  ło d z ia n  w  k o n k u re n c ja c h  
in d y w id u a ln y c h . Z lepszych  w y  - 
n ik ó w  w y ró ż n ić  n a le ży  re z u lta t 
P e tru se w icza  (W ro c ła w ) na 200 m 
st. k las . — 2:47,7.

*
Na p ły w a ln i A W F  na B ie la n a c h

e d b y ty  się z a w o d y  p ły w a c k ie , k tó 
re  b y ły -  o tw a rc ie m  sezonu  i je d n o 
cześnie e lim in a c ją  do za w o d ó w  o 
P u c h a r M ias t.

Na s ta rc ie  s ta n ę ło  ponad 100 za
w o d n ik ó w . U zyska n o  na ogó l 
n ie z łe  w y n ik i ,  z k tó ry c h  w y ró ż n ić  
n a le ż y : czas C ic h o ń s k ie g o  (C W K S ) 
na 100 m s ty l.  m o t. 1:13,4. K o c i - 
szew sk iego  (C W K S ) na  200 m st. 
dow . 2:24.0 i J a n k o w s k ie g o  na 200 
m  st. k las . 2:53,6.

Akademickie mistrzostwa szermiercze
P O Z N A S . W P o zn an iu  o d b y ły  stę 

a k a d e m ic k ie  m is trz o s tw a  s z e rm ie r
cze P o ls k i, k tó re  z g ro m a d z iły  na 
s ta rc ie  63 z a w o d n ik ó w , w ty m  8 k o 
b ie t. P oziom  m is trz o s tw  b y ł d o b ry , 
p rz y  czym  W y ró ż n ili sie za w o d n ic y  
pozn a ń sk ie g o  A Z S -u , k tó rz y  w 
p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j z a ję li p ie rw 
sze m ie jsce .

We fio re c ie  k o b ie t p ie rw sze  m ie j
sce po d o g ry w c e  za.ieła M ieśn iew ska

(R o k itn ic a )  — 6 z w y c ię s tw , p rzed  
M ie rz e je w s k ą  (P oznań ) ró w n ie ż  6 
z w y c ię s tw .

We f lo re c ie  m ę żczyzn  t y t u ł  m i
s trz o w s k i z d o b y ł O lsze w sk i (P o 
znań) — i  z w y c ię s tw . W szab li 
t r iu m fo w a ł ró w n ie ż  O lsze w sk i (P o 
znań).

F in a ł szpady z a k o ń c z y ł się t r iu m 
fe m  z a w o d n ik ó w  p o zn a ń sk ich  
P ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł C hw a lisz .

radą okręgową a koiem spor
tow ym ) w postaci rad oddzia
łowych zrzeszeń Ins tanc je  te 
kie row ać będą i koordynować 
pracę kó i sportowych swego 
zrzeszenia na pow ierzonym  im 
teren ie w myśl w ytycznych i 
zaleceń rad okręgowych, zabez
pieczając w ten sposób lep-zą 
niż dotychczas opiekę kołom 
sportowym

W m iarę krzepnięcia rad od
dzia łowych zrzeszeń, będą przy 
nich tworzone reprezentacyjne 
sekcje wyczynowe, rekru tu jące  
się spośród tych członków kói 
sportowych, k tórzy  zdobędą I 
I I  lub młodzieżową klasę spor
towa

Powiązanie sportu
/.wiązkowego z produkcją

W trakc ie  akc ji wyborczej 
| nastąpi rów nież rozw iązanie 
j k lubów  sportowych w dotych
czasowej fo rm ie  i w łączenie ich 

i sekcji wyczynow ych do kół 
i sportowych przy zakładach pra- 
| cy W ten sposób usunięta zo- 
j stanie, ostatnia form a organiza
cyjna któpa nie będąc pow ią 
zana z bazą produkcy jną  u ła t
w ia ła  wrogom sportu ludowego 
kon tynuow anie  gdzieniegdzie 
trad ycy jn ych  form  bu rżuazy jne i 
k u it t ir y  fizyczne j W łączenie 
sekcji wyczynow ej do koła 
sportowego da je j szerszą bazę 
ludzką, a przez to samo przy
czyni się do dalszego upow
szechnienia sportu.

Oczywiście, przejście na w yż
sze form y organizacyjne musi 
się odbyć bez ja k ie jk o lw ie k  
szkody dla związkowego spor-. 
tu wyczynowego - P rzeprow a- 

] dzenie zmian s truk tu ra ln ych  
pow inno być poprzedzone do- 

| k ładną akcją uśw iadam iającą, 
tak, by w nowym  ustaw ien iu  ro
zum iał dobrze każdy działacz i 
zaw odnik cele i zadania ja k ie  
przed n im  stoją. Nie można do
puścić, ażeby w toku reorga
n izacji odpadali działacze lub za 
wodnicy, by chociaż na k ró tk i 
okres czasu zawieszano dzia
łalność sportową. D latego orga
nizacje pa rty jne , rady zakłado
we i koła ZM P, k tó re  będą ko- 

I ie k tyw n ie  współpracować w 
j akc ji wyborczej w raz z a k ty - 
| weffl sportow ym  muszą dopo
móc, by cała ta ważna akcja 
przeprowadzona została spraw 
nie i ha rm on ijn ie , by sport, 
zw iązkow y w yrós ł w n ie j na 
jeszcze większą siłę.

W S T O L I  C  Y

Nowoczesne budynki szkolne dla dzieci Warszawy
W przyszłym  roku szkolnym  

dzieci sto licy o trzym ają  nowe 
św ietn ie  wyposażone szkoły 
przy ul. M oko tow skie j Suchej 
i Jezuickie j.

W nowocześnie zaplanowa
nym  gmachu przy u l M oko to w 
skie j dzieci znajdą doskonałe 
w a runk i do nauki. Poza 15 sa 
lam i le kcy jn ym i dla 500 dzieci 
w szkole mieścić sie bedżie 
dw up ię trow a sala gim naśtycz 
na pokoje pomocy naukowych 
św ietlica - czytelnia, kuchnia

oraz nowocześnie pomyślane ze
społy sanitarne t kąpie liskowe.

Szkoła przy u l M okotowskie) 
oddana zostanie do użytku  w * 
wrześniu przyszłego roku

Równie nowoczesne urządze
nia znaidować sie beda w pozo
stałych szkołach, które obecnie 
sa wykończone w stanie suro
wym  Szkoła przy u l Suchej 
obliczona na 1 000 dzieci bedz'6 
oddana do użytku  w kw ie tn iu  
1352 roku (kul)

Szkolenie korespondencyjne robotników  
budowlanych

W ydzia ł szkolenia zawodowe
go Zjednoczenia Budow nictw a 
M ie jskiego Warszawy n r 2 zor
ganizował dla robo tn ików  bu
dow lanych na okres zim owy 3 
nowe kursy zawodowe szkole
nia korespondencyjnego dla 
m urarzy cieśli i sto larzy

Wszyscy zgłaszający się na 
kurs robotn icy o trzym yw ać bę
dą co dwa tygodnie bezpłatnie 
m ate ria ły  potrzebne do nauki 
k tó re  przerabiać będą samo

dzie ln ie  Jednocześnie dla u ła
tw ien ia  im nauk i korzystać oni 
będą ze specja lnych w ykładów  
konsu ltacy jnych , na któ rych  o- 
m aw iać będą przerobiony mate
r ia ł

K ursy szkolenia koresponden
cyjnego trw ać  będą 5 miesięcy. 
Absolw enci po ukończeniu k u r
sów o trzym a ją  świadectwa u- 
praw n ia jące ich do w ykonyw a
nia obranego zawodu. (z)

Autobusy MPK nie powinny kursować stadami

Od 4 tygodni  na ,.Torkacie“  trenuje 30 najlepszych hokeistów polskich, p rzygotow ując się 
do zimowych igrzysk o l im pijsk ich . Na zdjęciu: trener Kasprzycki w  czasie praktyczne j lekc j i

z hokeistami r o to  c a f  -  w d o w iń s k t

SEN O S K R Z Y D Ł A C H
Roman l u n śW styd byłoby wspom inać o 

tym  w ankietach Bo i ja k  to 
napisać? „Od najm łodszych łat 
m arzyłam ...“ ? Nie, tak nie moż
na!

A le tak się to w łaśnie zaczęło 
O d ‘ marzeń. I od cichego szumu 
nocnych bombowców, prze la tu
jących ze wschodu na zachód 
Lucyna W lazło liczyła w tedy 14 
la t i nie w iedziała jeszcze, że 
nocnym i o rłam i, niosącym i h i
tlerowcom  śmierć i zagładę, są 
dziewczęta że słynnego, boha
terskiego pu łku  Marszancewej 
O tym  dowiedziała się znacznie 
później 7 książki Larionow ej p.t 
„N a w ig a to r K atia  Rum iancewa- 
W tedy Lucyna wiedziała jedy
na). ze znów rozstrzelano ludzi

Lucyna Wlazło

rynku , że Ojczyzna zna jdu je  
: w strasz liw ej n iewoli, ze fa- 
,-ści ucieka ją przed Rokossow- 
iin  O jciec m ów ił, że to Polak 
i Lucyna dumna była z tego.

Gdy w  da li zam ierał szum 
samolotów, a noc pokry ła  się 
dzwoniącą w uszach ciszą, do 

i lezącej z o tw a rty m i oczami 
} dziewczyny w raca ły  marzenia.

B y ły  to m arzenia o skrzydłach, 
[ k tóre by ją un iosły wysoko pod 

niebo, by mścić sie na tych. k tó 
rzy piękną ziemię ojczysta za- 

| m ie n ili w  p iekło ; b y ły  to marze- 
! nia o tym . by kiedyś — gdy wol- 
! ny iuż będzie k ra j ojczysty — 
oglądać z przestworzy kw itnące 
ogrody i na szlakach podnieb
nych służyć swej ojczyźnie.

A le w styd byłoby pisać o tym  
j w ankietach.

Tu pisze się k ró tk o  i zwięźle 
„U rodz iłam  się w  1928 roku “ .

Ma więc teraz Lucyna W lazło 
23 lata. T y le  — zdaję się — m ia 
ła K a tia  Rumiancewa, naw iga- 

I to r  pu łku  M arszancewej, gdy 
o trzym ała ty tu ł Bohatera Z w ią 
zku Radzieckiego Zresztą, czy to 
ty lk o  K a tia  Rumiancewa? Prze
cież arm ia bohaterskich dziew
cząt radzieckich była w ie lo m i
lionowa, dokazywała cudów wa
leczności, dzielności, w y trz y 
małości, poświęcenia. Na k im  
więc, jeś li nie na nich wzoro
wać się będą Lucyny, czy W ład
ki?

A Lucyna W lazło pobiła św ia
tow y rekord szybowcowy w  lo
cie docelowo — pow ro tnym . Sen 
o skrzyd łach ziścił się.

*
Z iśc ił się?
To nie tak ie  proste.
Od tam tych nocy, nape łn io

nych szumem bom bowców ra 

dzieckich, up łynę ło  osiem la t. 
Jak w ie lk ie  zm iany zaszły przez 
te lata w życiu k ra ju  — w po
rów nan iu  z życiem przedw ojen
nym  — n ie ła tw o jest w pełni 
pojąć m łode j dziewczynie. W 
swym  życiorysie pisze ona 
w praw dzie : „O jc iec b y ł ro b o tn i
kiem  w fabryce w łók ienn icze j, 

i M atka również. Później ojciec 
j pracował w urzędzie. A m atka 
j pracuje teraz w fabryce“ . A le  
| nie pam ięta przecież Lucyna 
! tych czasów, w k tó rych  marze- 
J nia dziewczyny z robotniczej 
| rodziny na przedmieściu B ia łe - 

gostoku, o w ie lk ich  wyczynach 
lo tn iczych by ły  ty lk o  m arzenia
m i szaleńczymi. Nie pamięta ona 
przecież tych czasów, k iedy w 
aeroklubach ty tu ło w an o  się: 
„panie h rab io “ , „panie dy re k to 
rze“ , „p a n i ^p iin is tro w o “ . Czyż 
mogło tam być m iejsce dla am 
b itnych  dążeń ta k ie j dziewczy
ny, ja k  Lucyna W lazło, m im o 
je j cichej, ale p łom ienne j m iło 
ści O jczyzny, m im o je j m ło 
dzieńczych am b ic ji, śm ia łych i 
w ie lk ich?

Nowe życie na ziem i po lskie j 
odbiło  się także na niebie po l
skim  W siedli do szybowców 
ślusarze, tkacze, chłopcy ze 
„S łużby Polsce“ , dziewczęta z 
dawnych przedmieść. I  była 
m iędzy n im i Lucyna. W sposób 
bardzo prosty: zorganizowano 
kurs  szybowcowy. Chodziła je 
szcze w tedy do szkoły. Trzeba 
więc było  d łuże j w  noc odrabiać 
lekcje, a w ieczory spędzać na 
kuręie. Zaś wakacje spędziła w 
obozie szybowcowym  — 1 uzy
skała kategorię B.

Jasne, że trzeba b y ło  p rzy 
swoić sobie nie ty lk o  w iadom o

ści teoretyczne z dziedziny szy
bow n ictw a, ale szkolić ha rt, u - 
pór i wolę. Trzeba by ło  w ie lk ie  
am bicje rozłożyć na czynn ik i 
pierwsze i rozw ijać  każdy z 
nich. A  w ięc zwalczyć w sobie 
strach przed trudnościam i i lęk 
przed niebezpieczeństwem. Roz
w ija ć  poczucie odpow iedzia lno
ści i dyscyp liny, odwagę , i p ra 
cowitość. Łączyć śmiech z czy
nem, pragnien ie z uporem, tru d 
ności z w a lką , am bicję, z nauką.

Rosła przez te lata nowa Pol
ska, napawając dumą każdego 
budowniczego. Rosła też p rzy
szła le tn iczka, dum na ze swej 
O jczyzny, z je j osiągnięć i p la 
nów. Rosła świadomość — L u 
cyna w stąp iła  do ZMP. Z tych 
źródeł czerpała s iły  do uporczy
wej w a lk i o coraz lepsze w y n i
k i. W  1949 roku uzyskuje L u cy 
na srebrną odznakę szybowco
wą. W rok  później b ije  do tych
czasowy kobiecy reko rd  k ra jo 
w y  o 10 k ilom e trów  prze la tu jąc 
trasę Żar — Goleszów — Żar 
Zaś na 22 lipca 1951 roku b ije  
św ia tow y reko rd  w  tego rodzaju 
przelotach. Leci na trasie W ar
szawa — Łódź — Warszawa.

A więc ziścił się sen o skrzy
dłach.

Od roku iest Lucyna W lazło 
in s tru k to rem  szybowcowym A - 
e rok lubu W arszawskiego. Szko
li  młode szybowniczki. M a
rzy o samolocie m yś liw sk im , 
ba... rak ie tow ym . I uczy się 
— chociaż nie tak jakby  chc ia 
ła Chciałaby studiować lo t
n ic tw o na Politechnice. To 
jasne. L o tn ik  nie może stać w  
m iejscu ani na niebie, ani w ży
ciu. Zwłaszcza w  naszym życiu.

Trzeba łączyć pracę Instruk
to rk i z zadaniami studenta Po
litechniki.

Czy należy o tym  pisać aż w  
gazecie? Tak. Dlatego, że d ro 
ga pod niebiosa, droga ds o- 
siągnięcia swych celów prow a
dzi u Lucyny przez uporczy
wą pracę, naukę i hart. Te ce
chy nadają treść pa trio tyzm ow i 
i przyw iązan iu  do naszej L u do 
wej O jczyzny.

*

P rzy sposobności jedna je 
szcze uwaga. W kierowniczych 
ogniwach n iektórych naszych 
in s ty tu c ji nie zwalczono leszcza 
do końca uprzedzeń przeszłości. 
N ie uwzględnia się w  dostatecz
nym  stopniu, że dziewcząt śn ią
cych o skrzydłach jest w do
mach robotniczych dużo. I nie 
dość się czyni, aby dużo ich la 
tało. Na przyk ład : na lin iach  
„L o tu “ nie ma do dziś ani je d 
nej lo tn iczk i, ani jednego n a w i
gatora — kobiety. Zetem pówka 
L. W lazło słusznie może zapy
tać: czy nie czas już  na to? Czy 
nie czas. aby młode dziewczęta 
szerszą lawą. w d a rły  się także 
do lo tn ictw a?

*

B y ł czas, b y ł kiedyś ustró j, 
w k tó rym  am bicje rodziły  się 
na podłożu burżuazyjnycb 
obyczajów chciw ej pogoni za 
pieniądzem i bogactwem A m 
b ic ja  naszych ludzi jest służ
ba dla narodu S krzydła po
trzebne są naszym dziewczętom 
po to, aby przewozić fn a le ria ły  
dla w ie lk ich  budow li naszej 
O jczyzny, aby walczyć z pasoży
tam i leśnym i, aby przewozić 
ludzi. A także po to, aby stać 
na straży bezpieczeństwa O jczy
zny, na straży naszych prze
stworzy.

Dzięki w ys iłkow i załogi M ie 1- 
| $ kiego Przeds ęb iorstw a Kom  i- 
! n ikacyjnego zw iększyła się licz
ba kursu jących po mieście wo- 

! zów na lin iach tram w a jow ych 
i i autobusowych Jeżeli chodź, 
o kom unikac ję  tram w a jow ą 

j  wzrosła rów nież w poważnym 
i stopniu regularność w kurso- 
! waniu wozów na poszczegól
n y c h  lin iach Zdarza ją się jes?- 
j cze co prawda w ypadki kursu- 
! wania taboru tram w ajow ego 
i stadami, jest to jednak z ja w i- 
| sko wytłum aczone w pewnym 
| stopniu przerw am i w dop ływ ie  
prądu itp . Z jaw isko  kursow a
nia autobusów stadami zdarza 
się jednak jeszcze zbyt często 
W ina za to spada głów nie na 
dyspozytorów ruchu

Oto k ilk a  p rzyk ładów  Dnia 
16 X I. o godzinie 18.30 trzy au
tobusy l in ii „100" nt boczny 
367, 316, 251 jecha ły od strony 
ul. KR N  w k ie runku  Dworca 
Po pół godzinie w idziano te sa-

Kraków -  Warszawa 2:0 
w piłce nożnej

K R A K Ó W . R o ze g ra n y  w K ra k o 
w ie  to w a rz y s k i m ecz p i łk a rs k i  m ię 
dzy  re p re z e n ta c ja m i W a rsza w y  I 
K ra k o w a , z a k o ń c z y ł się z w y c ię 
s tw em  d ru ż y n y  k ra k o w s k ie j*  2:0 
(0:0). B ra m k i z d o b y li:  M o id a rs k i i 
B o b u la .

D ru ż y n y  g ra ły  w  n a s tę p u ją c y c h  
sk ła d a c h :

K ra k ó w : J u ro w ic z , G ę d łe k , G li-  
mas, M a zu r, L e g u tk o , M am on , M o r- 
d a rs k i, R a jta r , (P a rp a n  I I ) ,  K o h u t. 
P a tk o lo , B o b u la .

W a rsza w a : B o ru c z , M ilc z a n o w s k i, 
S ty k o w s k i, S z a fla rs k i,  Z ie liń s k i.  
Łabeda, L e w a n d o w s k i, O p ry c h  
S tro jn y ,  Łącz, W e so ło w sk i.

S p o tk a n ie  p ro w a d zo n e  w  s z y b k im  
te m p ie  s ta ło  na d o b ry m  p o z io m ie  
te c h n ic z n y m . W z w y c ię s k ie j d ru ż y 
n ie  w y ró ż n i l i  się o b a j o b ro ń c y , M a 
m on w  p o m o c y  o raz  K o h u t  i M o r 
da rs k i w  a ta ku .

W re p re z e n ta c ji W a rs z a w y  n a j
lep szym  g raczem  b y ł B o ru c z  w  
b ram ce , k tó r y  u c h ro n ił d ru ż y n ę  od 
w yższe j p o ra ż k i, o raz  ś ro d ko w a  
t r ó jk a  n ap a d u , a szczegó ln ie  szyb 
k i Łącz.

B ra m k i p a d ły  w  o s ta tn ic h  20 m i
n u ta c h  g ry . W a rs z a w ia c y  m ie li  w ie 
le  szans na zd o b y c ie  h o n o ro w e g o  
p u n k tu , zw łaszcza  w  d ru g ie j p o ło 
w ie  g ry , k ie d y  a ta k  d ru ż v n y  s to 
łe czn e j często zagraża ł b ra m ce  J u - 
r  o w ieża .

Towarzyskie, mecze 
piłkarskie

W Ł o d z i C W K S  p o k o n a ł m ie js c o 
wego W łó k n ia rz a  2:! (1:1). B ra m k i 
d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y ll i  B r e ite r  i 
Janeczek. H o n o ro w y  p u n k t d la  
W łó k n ia rz a  z d o b y ł H o g e n d o rf.

W ro z e g ra n y m  w  C h o rzo w ie  s p o t
k a n iu  p iłk a rs k im  O W K S  K ra k ó w  
p ok o n a ł B u d o w la n y c h  C h o rzó w  3:2 
(2:0). M ecz p ro w a d z o n y  w  s z y b k im  
te m p ie  s ta ł na d o b ry m  p oz iom ie  
te c h n ic z n y m . B ra m k i z d o b y li:  d la  
O W K S  — K u c h a rs k i, G la jc a r  i J a n 
k o w s k i, d la  B u d o w la n y c h  — Ja nu  - 
szek i W ie czo re k  z ka rne g o .

W In o w ro c ła w iu  d ru ż y n a  I l - l ig o -  
w ego K o le ja rz a  (T o ru ń ) p o ko n a ła  
K o le ja rz a  In o w ro c ła w  16:0 (3:0).

W L u b liń c u  O g n iw o  C zęstochow a 
p rze g ra ła  z L Z S  Z a g rod a  1:3 (1:1),

We W ło c ła w k u  d ru ż y n a  S p ó in i 
W ło c ła w e k  z w y c ię ż y ła  B u d o w la n y c h  
K u tn o  6:5 (5:3).

W P io n ka ch  m ie jsco w a  U n ia  p rze 
g ra ła  z U n ią  C h o rzó w  5:1 (4:0). 
B ra m k i d la  zw y c ię z c ó w  s tr z e l i l i :  
C ie ś lik  — 2. P rz e c h e rk a  — 2 i A l - 
szer — l ,  d la  p oko n a n y c h  — K o  -  
w a ls k i.

me wozy w dalszym ciągu ja« 
dące jeden ia  d rug im  22 X I 
o godz 18 cztery autobusy „100‘ 
iechały ieden za drug im  w nie
w ie lk ich  odstępach. Dnia 27 X I  
trzy  autobusy tei samej linn  je 
chały jeden za drug im  od Dwoi 
ca G łównego w k ie run ku  ul 
KRN

Jak w idać z tego brak jesl 
ja k ie jk o lw ie k  kon tro li ze s tro 
ny ayspoz.yt.orow rucnu. A  zf 
regulowanie ruchem autobusów 
przez dyspozytorów jęst m ożli
we świadczy następujący przy
kład:

Dyspozytor pełniący służbę *  
dn 1 X I na pl. Kom uny Pa
rysk ie j zauważy), że do au to
busu lin ii „121“  ustawia się d łu 
ga kole jka. Skie row a ł on więc 
na tę lin ię  jeden z wozów lin ii 
„116“ która była w tym  czasie 
znacznie m nie j odciążona.

Sprawą z likw idow an ia  nie- 
regularności w kursowaniu au
tobusów w inna zająć się siużba 
dyspozytorska M PK i k ie ro w 
n ic tw o  przedsiębiorstwa. (i)

Rada zakładowa BW 
kontrolerów walki

W ub ieg łym  roku na budowie 
M uranowa powołana została do 
w a lk i z m arnotraw stw em  spe
cja lna grupa kon tro le rów  spo
łecznych, k tó ra  w początkowym  
okresie swego is tn ien ia  w ykaza
ła w ie le pożytecznej in ic ja ty w y  

tym  k ie run ku  Dowodem tego 
hyło sporządzenie poważhej ilo 
ści p ro to iió łów  i ukaran ie k i l 
kunastu m arnotraw ców  g rzyw 
nami pien.ężnym i.

Dzięki zorganizowaniu kom ór
k i kon tro lne j m arno traw stw o 

j m ateria łów  budow lanych zosta
ło w pewnym  okresie w poważ- 

| nym  stopniu ukrócone P rzyczy
n iła  się rów nież do tego szeroko 
akcja uśw iadam iająca prowa- 

: dżona wśród robo tn ików  przez 
j k ie row n ic tw o  budowy i samych 
i kon tro le rów .
1 N iestety, nie można pow ie-

•2 zaniedbała sprawę 
z marnotrawstwem
dzieć nic pozytywnego o pracy 
kon tro le rów  w roku bieżącym. 
Od dłuższego czasu na skutek 
braku opieki i k ie row n ic tw a ze 
strony rady zakładowej Z jedno
czenia BW -2 i kom ite tu  p a r ty j
nego, 60-osobowa grupa kon tro 
lerów  społecznych nie prze jaw ia 
żadnej działalności. W w yh iku  
tego, w ypadk i bezmyślnego n i
szczenia m ateria łu  budowlanego, 
stają się częstszym zjaw iskiem .

Organizacją społecznych kon
tro le rów  w inna zająć się ja k  
na jszybcie j rada zakładowa, do
pomóc je j w postaw ieniu pracy 
na wym aganym  poziomie Cen
na in ic ja tyw a  rob o tn ików -ko n - 
tro le rów  społecznych powinna 
być ja k  na jlep ie j wykorzystana 
w walce z m arnotraw stw em  na 
budowie. (z)

Akademia dla uczczenia pamięci 
tow. Eweliny Sawickiej

(f) Dnia 2 bm. w  sali Domu 
K u ltu ry  na Żoliborzu odbyia 
się uroczysta akademia ku czci 
zm arłe j niedawno o fia rne j dzia
łaczki ruchu robotniczego, w y 
trw a łe j bo jow n iczk i KPP, Pol
sk ie j P a rtii Robotniczej i Pol - 
sk ie j Zjednoczonej P a rtii R o 
botniczej — E w e liny  Saw ickie j.

B lis k i towarzysz pracy Zm; 
le.i, w icem in is te r W łodzim ń 
Sokorski, w  gorących słowa 
opow iedzia ł o życiu Eweli 
S aw ick ie j, o Je j o fia rne j wa 
dla wyzw olenia klasy roboli 
czej, o w y trw a łe j pracy w b 
dowaniu Polski niepodległej 
socjalistycznej.

T E A T R Y
P o ls k i — Z e sp ó ł p ie śn i i  tańca 

W o jska  P o lsk iego  — g. 19.
N ow y  — S w o b o d n y  w ia t r  — g. 19.
N a ro d o w y  — G ośc inne  w y s tę p y  

zespo łu  c h iń s k ie g o  — g. 19.
P ow szechny -  P o w ró t — g. 19. '
D om u W o js k a  P o lsk iego  — n ie 

cz y n n y .
N o w e j W a rsza w y  — P oem at p e 

dag o g iczn y  g. 19.
L a lk a  — M a c ie j K ło s e k  — g. 14.

K I M A
W P oznan iu  K o le ja rz  Leszno po- ; 

k o n a ł l ig o w y  zespół poznańsk iego  
K o le ja rz a  3:2 (2:2). I

Z kraju
w kilku wierszach

K A T O W IC E . M is trz o s tw a  szer
m ie rcze  ZS S p ó jn ia  p rz y n io s ły  w y 
n ik i :  f lo re t k o b ie t: 1) W ró b le w 
ska (K a t.) , f lo re t m ężczyzn: 1)
W a lczak  (K a t.) , szabla : 1) P o la k  
(K a t.).

W  m is trz o s tw a c h  b ra li  u d z ia ł za
w o d n ic y  Ś ląska , O po la , K ra k o w a  i 
Rzeszowa.

*
W M ło d z ie ż o w y rp  D om u  K u lt u r y  

w  W a rsza w ie  o d b y ł się seans g ry  
jed n o czesn e j na 16 sza cho w n ica ch , 
k tó rą  p ro w a d z ił m is trz  A n d rz e j 
P y tla k o w s k i.

Im p re z a  w y w o ła ła  duże z a in te re 
sow an ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y . s z ko ln e j

P y t la k o w s k i z 16 p a r t i i  d w ie  p rze 
g ra ł. 3 z re m is o w a ł, a pozosta łe  ro z 
s trz y g n ą ł na sw o ją  ko rz y ś ć . Z w y 
c ięzcam i b y li  M icza  i N o w a c k i z 
W yższe j S z k o ły  P e d ag o g iczn e j.

Na uw agę  z a s łu g u je  u zy s k a n ie  
w y n ik u  re m iso w eg o  p rzez  14-le t- t 
n iego  u c zn ia  9 k la s y  s z k o ły  o g ó ln o - ; 
k s z ta łc ą c e j z u l.  S m o ln e j — W i
śn ie w sk ie g o .

M oskw a  — W  d n i p o k o ju  — g. 
15, 17. 19, 21.

P a lla d iu m  — B u rm is t rz  A n n a  — 
d o d a te k  S p ra w n y  do p ra c y  — g. 15. 
17. 19. 21.

A t la n t ic  — H o n o r i s ław a  — g. 15,
17. 19. 21.

P raha  — W d n i p o k o ju  — g 15.
17, 19, 21.

P o lo n ia  — Ś m ia li lu d z ie  — d oda 
te k  Ś w ia t m ło d y c h  -  g. 14. 16. 18,
20 .

S to lica  — B łę k itn e  m iecze — g 
14. 16, 18 20.

W —Z  — B o h a te ro w ie  M a n d ż u r ii — 
g 14, 16, 18. 20.

1 M a j — O s ta tn i re js  — g. 14, 16.
18, 20.

O chota  — Z w a r io w a n e  lo tn is k o  — 
d o d a te k  T w ó rczo ść  S zyszk ina  — g. 
14. 16. 18. 20

S yrena  — S re b rn e  k o lc z y k i — 
d od a te k  B o g a ty  p lo n  — g. 15, 17,
19, 21.

Tęcza — A n to n i Iw a n o w ic z  g n ie 
wa się — d od a te k  P rze dszko la  — 
g. 14, 16, 18, 20.

R A D I O

W T O R E K  4 G R U D N IA

P ro ę ra m  I  - -  na fa l i  m.
P ro g ra m  d n ia  s.65, 15.25, W ia d o m o 

ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00, 23,00.

5.10 „P o b u d k a  g ó rn ic z a "  — aud.

st-_muz. 6.05 W szechnica  R ad iow a , 
6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 P ieśn i ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
6.00 A u d . d la  k las  s ta rszych , 8.20 
M u z y k a . 8.55 A u d . d la  k l. V I I  3 10 
A ud . szko ln a  d la  k l.  V I I I .  9.40 l i t w o 
r y  na k ia w e s y n  w  w y k . W. L a n d o w 
s k ie j,  10.10 A u d  d la  p rz e d szko li, 
10.30 P ieśn i k o m p . p o ls k ic h . 10.55 „W  
D o n b a s ie " — fra g m . pow ieśc i B. 
G o rb a to w a , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści. 11 45 G łos m a ja  k o b ie ty . 12.15 
M e lo d ie  na a k o rd e o n ie , 12.30 A ud . 
d la  w si, 12.45 „N a  sw o jska  n u to " ,  
13.13 In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a , 15,30 
Auci d 'a  clz’cc i. 16.20 K o - iw ia ’ o i  U. 
P. R. pod d y r . St. R achon ia , 17.00 
S k rz y n k a  Ogólna P. R. 17.15 a  ul. 
o ś w ia to w a , 17.25 U tw o ry  Pr. S ch u 
b e rta , 18.00 „ Z  k r a ju  i ze* ś w ia ta " , 
18.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 13.45 A u d . 
d la  w s i, 19.00 K o n c e rt C hó ru  i O rk . 
p. d. .7. C e rta  w  ra m ach  F e s tiw a lu  
M u z y k i P o ls k ie j, 20.30 S ty liz o w a n a  
m u z y k a  g ó ra lska  20.45 „G ó rn ic z e  
B a r b u r k i"  — s łuch . G ustaw a  M o r
c in k a , 22.15 K o n c e rt k a m e ra ln y  w  
ra m ach  F e s tiw a lu  M u z y k i P o ls k ie j.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.00. 13.25 W ia do m o 

śc i 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21,00, 23.50.
6.15 M u z y k a  fo r te p ia n o w a , 6.50 ,.W 

d n iu  G ó rn ik a  b rz m i p ie ś n ic z k a "  — 
aud. s l.-m u z . 8.00 P rze rw a , 13.30 A ud . 
d la  k l.  I,  13.55 A u d . d la  k l. T li, 14 15 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 14.50 K o n 
c e rt p .d . A , T a rs k ie g o , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t lic  d z ie c ię c y c h , 16.00 Wsze
c h n ica  R ad io w a , 16.20 D z ie n n ik  w a r 
szaw sk i, 16.35 U tw o ry  w io lo n cze lo w e ,
17.15 „D z iś  D z ień  G ó rn ik a "  — k o n 
c e rt, 18.00 R eportaż . 18.20 M u z y k a ,
18.30 W szechnica  R ad iow a, 18.50 M e
lo d ie  w  w y k . o rg a n ó w  k in o w y c h , 
19.05 , ,o  m arszach  je s ie n n y c h  na te 
re n ie  w o j. w a rs z a w s k ie g o " — posad.
19.15 „N o w e  k s ią ż k i"  — fe lie to n ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„D z iś  fe d ru je  K a r l ik ,  bo ś w ię tu je  
g ó r n ik "  — aud. ro z r. 21.35 K o n c e r t 
w  ra m ach  F e s tiw a lu  M u z y k i P o l
s k ie j,  22.20 „P la n  w y k o n a n y "  — 
fra g m . pow . A . S c ib o r-R y ls k ie g o  p t. 
„W ę g ie l" ,  22.40 M u z y k a  taneczna  (.T. 
C a jm e r), 23,00 U tw o ry  A. B ru c k n e ra .

W v d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R ed a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  R SW  „P rasa". R edakcja : Warszawa, Dom Słowa Polskiego, u l. M iedziana 11. T e le fo n y ; R e d a k to r N a cze ln y  8-22-80. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ll 8-82-29 D z ia ł D ronaeandy 
8-03-89 D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  I In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i  8-71-82. C entra la : 7-01-21,7-01-22, 8-31-04,8-57-62,8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n ocn y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 P re n u m e ra ta  I k o ln o rta ż  
P P K  R u c h "  O d d z ia ł w  W arszaw ie , u l S re brn a  12 C e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20, 22, 23, 30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocztow ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn e  o raz  kasy  P P K  „R u c h "  w W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e ! 6 i P lac  3 K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra ju  4 z t % e r 
p re n u m e ra ta  zb io ro w a  od 5 egz. na Jeden adres, p a rty jn a  2 zł 25 gr, zagran iczna • jł. K o n to  P KO  s  Nr 1-14006. Przy rgłóKeniU prenumeraty oależy podać dokładny 1 czytelny adres. Administracja: Warszawa, ul. W iejska 12, tei. 7-52-so. Z ak łady G ra ficzne i W ydawn, pom Słowa Polskiego ¿¿-46711


